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D O  W A L K I  O J E D N O L I T E , P O K O J O W E
DEMOKRATYCZNE NIEMCY
wzywa Kongres Frontu Narodowego wszystkie patriotyczne sity narodu

Uroczysty obchód
Święta Górników w ZSRR'
MOSKWA PAP. W dniu 27 sierpnia obchodzono w Związku 

Radzieckim niezwykle uroczyście „Dzień Górnika“.
IV dniu 26 bm. w sali kolumnowej Domu Związków Zawodo­

wych w Moskwie odbyła się uroczysta akademia, poświęcona 
Dniu Górnika, w której wzięło udział przeszło 2.000 osob: W pre­
zydium zasiedli: minister przemysłu węglowego ZSRR — A. Za- 
siadkow, minister przemysłu hutniczego ZSRR — A. Kuzmin, mi 
nister przemysłu naftowego ZSRR -  N. Bajbakow, mmister prze­
mysłu materiałów budowlanych ZSRR -  P. Judin, przewodniczą­
cy WCSPS — W. Kuźniecow i inni.

Wśród długo niemilknących oklasków wybrano do honorowe­
go prezydium Akademii Biuro Polityczne KC WKP(b) z JOZE­
FEM STALINEM na czele. Referat o święcie Górnika wygłosił mi 
nister przemysłu węglowego A. Zasiadkow. W atmosferze ponsze 
chnego entuzjazmu uczestnicy akademii uchwalili tekst listu powi 
talnego górników radzieckich do J. S talina._________

BERLIN. PAP. Na posiedzeniu inauguracyjnym Kongresu 
Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych, w piątek wieczo­
rem przemawiał premier Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Otto Grotewohl.

ZWIĄZKIEM RADZIECKIM, naj 
lepszym przyjacielem narodu 
niemieckiego, ostoją pokoju na 
całym świecie.

ram, wykaże ludności Niemiec 
Zachodnich, zwłaszcza zaś za-
chodnio-niemieekiej klasie ro­
botniczej, że cały naród niemiec

Nasza polityka — oświadczył 
premier Grotewohl — zmierza 
przede wszystkim do utworzenia 
jednolitych, demokratycznych i 
miłujących pokój Niemiec, w przy 
jaźni ze wszystkimi miłującymi 
pokój narodami świata, zwłaszcza 
ze Związkiem Radzieckim. Polity 
ka ta przyczynia się do zapewnie­
nia pokoju Europy, a przez to i 
pokoju świata. Rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej uznał 
program Frontu Narodowego Nie 
mieć Demokratycznych za część 
składową swego własnego progra­
mu Po raz pierwszy w dziejach 
Niemiec powstał rząd, dążący do 
realizacji postulatów demokratycz 
nego ruchu ludowego.

Omawiając problem remilitary- 
Zacji Niemiec zachodnich premier 
Grotewohl wspomniał o dosta­
wach do Niemiec zachodnich 
sprzętu wojskowego i o przeksztai 
caniu tzw. „policji przemysłowej“

w zachodnio - niemiecką armię 
najemną w celu uzyskania tanie­
go mięsa armatniego dla realiza­
cji imperialistycznych planów 
światoburczych. Premier Grote­
wohl napiętnował niechlubną ro­
lę, jaką odgrywają przy tym Ade- 
nauer i Schumacher.

Lecz mylą się inicjatorzy i re­
alizatorzy tej akcji — oświadczy! 
mówca — lud niemiecki budzi się 
również na zachodzie i opór naro 
dowy wzrasta z dnia na dzień, z 
godziny na godzinę. Uchwały 
Kongresu Frontu Narodowe­
go powinny udzielić nale­
żytej odprawy podżegaczom 
wojennym. Wojna lub pokój, 
zjednoczenie albo rozbicie Nie­
miec, rozwój gospodarczy w 
warunkach wolności i suwerennoś 

I ci albo niewola pod amerykań- 
} skim panowaniem kolonialnym 
| — oto zagadnienia, od których 

rozstrzygnięcia zależy przyszłość 
I i byt narodu niemieckiego.

caiym swiecie. ,----- .
’9) MOCNA NIENARUSZALNA ; ki może życ szczęśliwie bez im-
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POLSKĄ LUDOWO - DEMO­
KRATYCZNĄ, z Republiką Cze­
chosłowacką jak również z in­
nymi krajami demokracji ludo­
wej.

W dalszym ciągu program pod­
kreśla, że glosowanie na listę Fron­
tu Narodowego będzie glosowaniem 
na rzecz utworzenia jednolitych, mi 
łujących 
Niemiec,

perialistycznego planu Mar- 
śhalla, bez statutu okupacyjne­
go, bez anglo-amerykańskich gu

Pod presją mas ludowych
s c | « f  t i / L y o n i e

uniewinnił patriotów z Roaone
GENEWA. PAP. W sobotę sąd 

wojskowy w Lyonie pod presją
niaiącego. patrioci z Roanne- zo­
stali zwolnieni z więzienia.

gu, Dc* ailgiu".uuci j  iv<uiaA*v« •• ~.........

bernatorów wojskowych j bez za I mas ludowych wydał wyrok unie. . . .  ? ___ • ____ 1 G nKrnn.dłużenia na rzecz zagranicznego 
kapitału.

Program kończy się następu­
jącymi słowami:

Głosujcie za pokojem, za jed- 
I |cutiYsj.iiyvu, im- i nością Niemiec, za demokratycz- 

pokó.j, demokratycznych nym traktatem pokojowym i za 
do czego zobowiązywał | wycofaniem wszystkich wojsk o

F r o n tu  Mf&pofloweg© 
N ie m ie c  Desu©3kmtyt**ny c ii

W sobotę wieczorem Kongres ! rządu, który by pierwszy użyt
Frontu Narodowego Niemiec De- ! tej broni.
sokratycznych przyjął jednomy- 2) Źądame powszechnej reauUn 
śinie wśród hucznych owacji, j kontroli wszelkich zbrojeń, albo

wszystkie mocarstwa okupacyjne u 
kład poczdamski. Układ ten został 
jednak złamany przez rz ą d y  USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji, opano­
wane przez kapitał finansowy. O 
utrzymanie tego układu walczy na­
tomiast zdecydowanie rząd Związ­
ku Radzieckiego.

Zwycięstwo listy, Frontu Narodo­
wego — stwierdza program — 
przyśpieszy dzień, w którym upad­
nie bariera wzniesiona po środku 
Niemiec przez wrogów naszego na­
rodu. , ,

Program podkreśla, ze zachód 
nie armie imperialistyczne prze 
bywają obecnie na ziemi niemiec 
kiej bezprawnie, przybrały _ one 
bowiem charakter armii inter­
wencyjnych.

Plan 5-letni NRD, głosi prog-

program wyborczy, który stwier 
dza:

Ludność tej części Niemiec, w

wiem intensywne zbrojenia 
zwiększają niebezpieczeństwo 
wojny.Ł iU dSlO S C  t e j  í y i c i u i c y , w  ” ^J**J* ¿

Uórej nie ma już ucisku impe- 3)
rialistycznego, w której możliwe 
są już wolne wybory, wybierze 
swe demokratyczne organy pań-

nia wojsk amerykańskich z Ko­
rei, by położyć kres toczącej się 
tam wojnie.¡we aemosraiyczuc i-— —

stwowe, powołane do tego, by me 4) Zadanie zakazu wszelkiej p r^a - 
lylko w słowach, lecz i w czy-| gandy wojennej we wszystkich 
aaeh walczyć o pokój, o jedność! k.tajach. ,
Niemiec na podstawie demokra- 5) Pełne, nieograniczone poparcie 
tycznej i o praktyczne urzeczy- na całym swiecie sił walczących 
wistnienie wielkiego dzieła poko- o pokój, o rownosc i o przyjaźń 
jowego budownictwa gospodar- , między narodami, 
czego i kulturalnego, zgodnie z 6) Współpraca i przyjaźń narodu

kupacyjnych! Głosujcie za u- 
mocnieniem Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej — trzonem 
jednolitych, miłujących pokój, de 
mokratycznych Niemiec!

T e l e g r a m  d o  R a d y  
B e z p i e c z e ń s t w a  ONZ
BERLIN PAP. Kongres Fron 

tu Narodowego Niemiec Demo­
kratycznych uchwalił jednomyśl 
nie telegram do Rady Bezpie­
czeństwa ONZ, w którym prote­
stuje jak najostrzej przeciwko 
wojnie interwencyjnej USA i 
przeciwko barbarzyńskim bom­
bardowaniom miast i wsi przez 

: lotnictwo amerykańskie czynne 
w Korei.

winniający wszystkich 18 obroń­
ców pokoju z Roanne.

W Lyonie i całym okręgu lyoń- 
Skim odbyły się w piątek potęż­
ne manifestacje solidarności z o- 
skarżonymi. Gęrnićy, metalowcy, 
robotnicy fabryk włókienniczych 
i innych zakładów pracy w okrę- 
gu lyońskim. przeprowadzili krót- gami, kontynuują nadal natarcie, 
kotrwałe strajki na znak solidar- Wo,ska lisynmanowskie i amery- 
ności z oskarżonymi.

Posiedzenie piątkowe sądu po- 
święcone było wystąpieniom o- 
brońców. Jeden z obrońców odczy (
tał oświadczenie księdza Sale- ; Tae  ̂ Na froncie wschodnim

w oj.k , lisynmanowskie wycofuj,

Wojska ludowe
wyzwoliły Uihong

Londyn. PAP. Wojska północ­
no - koreańskie, wspierane czoł-

! kańskie zmuszone były do wyco- 
I fania się z miejscowości Uihong 

(w odległości 30 km na północ od

jednego z oskarżonych na naj 
mniejszą nawet karę więzienia, 
ja sam siądę do maszyny do pisa­
nia, będę redagował ulotki w obro 
nie pokoju i stanę na czele mani­
festacji ludowych w okręgu ly­
ońskim.

Adwokat Vienney, zwracając 
Się do sędziego, oświadczyły „Ska­
zując oskarżonych, skazalibyście 
pokój“.

Po ogłoszeniu wyroku uniewin-

Przyjętym planem 5-letnim.
Wykonanie tych wielkich zadań 

wymaga jeszcze silniejszego ze­
spolenia wszystkich patriotycz­
nych sił narodu niemieckiego w 
jego walce o. pokój i o jedność, 
o dalsze wzmocnienie frontu na­
rodowego Niemiec demokratycz­
nych.

W obliczu wszystkich tych fak 
tów Kongres Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych za­
twierdza uroczyście decyzję de­
mokratycznych stronnictw i or­
ganizacji masowych w sprawie 
wystawienia jednolitej, wspólnej 
listy kandydatów Frontu Narodo ;

Aktjjuj ruchu zaujodoinego obraduje
nad realizacja planu 6-letniego

niemieckiego ze wszystkimi mi­
łującymi pokój narodami, które 
uznają interesy narodowe Nie­
miec Demokratycznych, wspólga 
walka przeciwko zbrodniczym 
planom i posunięciom imperializ 
mu anglo-amerykańskiego, który 
chce użyć Niemiec Zachodnich 
jako bazy wypadowej do swej 
agresji w Europie.

7) Akcja przeciwko wszelkim anglo- 
amerykańskim transportom bro­
ni do Niemiec zachodnich oraz 
przeciwko wszelkiej produkcji 
broni, czynny opór przeciwko 
tworzeniu zachodnio-niemieckiej 
armii najemnej.---------- -- — . . . . .  / . i.

"W ARSZAWA PAP. Dla omówienia realizacji wielkich zadań 
wynikających z planu 6-letniego, obradowały w stolicy w dniu 
26 bm. plenarne posiedzenia zarządów głównych zw. zaw. pra­
cowników przemysłów: skórzanego, spożywczego, leśnego i drzew­
nego oraz pracowników drogow ych, z udziałem najwybitniej­
szych przodowników, racjonalizatorów- i nowatorów pracy poszcze­
gólnych przemysłów-.nych przemysłów. _ ta pronuitcja tego pi

Na obrady leśników przybył minister leśnictwa PODEDWOR- śnie przy końcu 1955 roku do 286 końcowej rezolucji „My 
- __ _ _____  /aLw * W ł  w i c p m n r z e m v s ł l l  nwnn l i la  AtrvVnnjiTiui tv i ‘h z a d a ń  n ia r z p  hedziemy brać I

się pod ciosami północnych Ko­
reańczyków. Na froncie południo­
wym walki lokalne.

Włókniarzy polscy 
będą się wzorować
na towarzyszach radzieckich

ŁÓDŹ PAP. Zagadnienia zwią 
zane z podniesieniem wydajnoś­
ci pracy i obniżeniem kosztów 
własnych produkcji stanowiły 
trzon dyskusji, jaka toczyła się 
w drugiej części obrad rozsze­
rzonego plenum Żarz. Głównego 
Zw. Zaw-. Pracowników Przem. 

i Włókienniczego.
| Po podsumowaniu dyskusji 

lipowski, nakreślił zadania praco , p rze7/ wiceprzew-odniczącego
wników tych przemysłów w- pla CRzZ tow. Burskiego. plenum 
nie 6-letnim. | podjęło uchwały, stanowiące wy-

Przemysł drzew-ny i leśny w ] tyczne dla pracy związku w rea- 
planie 6-letnim zwiększy m. in. j lizacji zadań planu 6-letniego. 
trzykrotnie produkcję mebli. Ca- i Długotrwałymi owacjami, przy 
la produkcja tego przemysłu wzro i jęli zebrani słowa zawarte w 
- - - - - ■ 1 ^ ----- - ----- i—i: włók-

usty Kanayua^w , ainui
wego Niemiec Demokratycznych 8) UROCZYSTA PRZYJAZN 
' w sprawie ustalenia wspólnego i ---------------- -

NYr, na plenum spożywców obecny był wiceminister przemysłu 
rolnego i spożywczego HOFMA N. We wszystkich posiedzeniach 
wzięli udział przedstawiciele CRZZ, dyrektorzy departamento«; 
zjednoczeń i centralnych zarządów.

Omawiając zadania stojące 
przed przemysłem skórzanym w 
okresie planu 6-letniego, przewód 
bieżący Zarządu Głównego Zwiąż 
ku Dąbrowski stwierdził, że plan 
przewiduje m. in. wyprodukowa­
nie w 1955 r. 22,2 miliona par o- 
buwia i wzrost pro '--kcji futer o 
200 proc. Jednocześnie we wszyst 
kich branżach nastąpi znaczne po 
dniesienie jakości produkcji.

Wartość produkcji przemysłu

Brygady junackie osiągnęły 150 proc. normy 
Rozkaz specjalny Komendy Głównej SP

programu wyborczego, dającego 
wyraz żywotnym interesom całe­
go narodu niemieckiego.

Wybory w dniu 15 października
są rozstrzygnięciem kwestii: woj­
na czy pokój. Każdy głos złożony 
na listę kandydatów Frontu Na­
rodowego Niemiec Demokratycz­
nych jest głosem przeciwko woj­
nie. przeciwko zniszczeniu i 
śmierci, jest głosem za pokojem.

Program podkreśla, że w walce 
o pokój kandydaci Frontu Naro­
dowego Niemiec Demokratycz­
nych będą rzecznikami polityki, 
ujętej w następu-i scych punktach: 
1) Wzmocnienie obozu sit cokoło­

wych na całym świec-e, żądanie 
zakazu broni atomowej i uzna­
nie za zbrodniarza wojennego

5 miliardów kredytów
otrzyma rolnictwo
na tegoroczną kampanię siewną

WARSZAWA. PAP. Na jesień- j wych i Indywidualnych 
ne zasiewy państwo przeznaczyło | darstw chłopskich 

. dla rolnictwa na zakup nawozów 
i sztucznych, orkę ł siew oraz na 

zakup kwalifikowanych nasion 
siewnych 2 miliardy 150 miln. zł 
kredytów krótkoterminowych, o 1 
miliard więcej niż w sezonie je ­
siennym roku 1949.

Specjalne kredyty długotermino 
we na zagospodarowanie odłogów 
w wysokość: 300 miln. zł posta­
wiono do dyspozycji spółdzielni 
produkcyjnych, zespołów uprawo-

gospo-

Niezależnie od tych sum, 2 mi­
liardy 731 miln zł otrzyma Cen­
trala Nasienna na zaliczkowanie 
plantacji nasiennych i dostawy 
kwalifikowanego ziarna siewnego.

proc. Dla wykonania tych zadań niarze będziemy brać przykład 
w- ciągu 6 lat wybudowanych bę- z bohaterskiej pracy przodowni- 
dzie m. in. 9 nowoczesnych tarta- ków i racjonalizatorów Związku 
ków, 4 fabryki mebli stolarskich, Radzieckiego, towarzyszy Czut- 

I 41 suszarni drzewa, 3 nowoczesne kicha, Sztyrowej, Korabielniko-

r . s ; Ww £  » w  * * * * *  “»■ •  ■ » * > —
ksza w porównaniu z 1949 r. —
oświadczył na plenum spożywców 
wiceprzewodniczący ZG Związku 
— Janiak.

Przewodniczący Zw. Zaw. Prac.
Drogowych Jan Jurczak w wygło 
szonym referacie stwierdził, że 
w planie 6-letnim drogowcy wybu 
dują ok. 6.100 km dróg o nawierz 
chuj twardej i przebudują około 
4 tys. km. nawierzchni na typ 
wyższy. Zostanie zakończony pier 
wszy etap budowy wielkiej drogi 
wodnej łączącej Bug z Odrą. Po­
wstaną również liczne nowe mos­
ty. Czołowym zadaniem drogow­
ców będzie stała troska o dobry 
stan już istniejących dróg, kana­
łów, mostów i linii kolejowych.

Przemawiając na plenum Zarżą 
du Głównego Związku Pracowni­
ków Przemysłu Leśnego i Drzew­
nego, przewodniczący związku Ka

A u s t r i a c k i  x k r o t i n i a r x .  w o j e n n y

zwolniony z więzienia 
n a  r o z k a z  A m e r y k a n ó w

WIEDEŃ. PAP W Austrii zwoi 
niono przedterminowo z więzie­
nia jednego z głównych zbrod­
niarzy wojennych Ottmara Tren-
kera. , .

Trenker, który był naczelnikiem 
oddziału gestapo w Wiedniu, na­
wet wśród innych gestapowców 
uważany był za najbardziej okrut 
nego oprawcę, Trenker nie tylko

wydawał zarządzenia mordowania 
aresztowanych, lecz sam dokony­
wał morderstw. W październiku 
1949 r. Trenker skazany został na
5 lat więzienia.

Dziennik „Oesterreichische Volks 
stimme“ podkreśla, że władze au ­
striackie zwolniły tego zbrodnia­
rza wojennego na bezpośredni 
rozkaz Amerykanów

WARSZAWA PAP. W związku 
z zakończeniem w dniu 29 bm, 
II turnusu prac w brygadach — 
Komenda Główna Powszechnej 
Organizacji „Służba Polsce“ wy­
dala do junaczek, junakóiy. in­
struktorów i oficerów rozkaz spe 
cjalny.

Rozkaz podkreśla, że osiągnię­
cia i sukcesy II turnusu są prze- 

i de wszystkim wynikiem do.brej 
pracy brygadowych organizacji 
ZMP-owskieh.

Dzięki ofiarnej pracy członków 
ZMP i idących za ic-h przykładem 
wszystkich niezorganizowanych 
junaków, brygady SP wykonały

zajęła drugie miejsce, puchar 
przechodni Komendy Głównej 
SP.

całego ś w i a t a
A m erykańscy  i fran cu scy  im pe­

rialiści u s iłu ją  p rzeksz ta łc ić  Syjam  tv 
bazę w ypadow ą przeciw ko narodow i 
V ietr\am skiem u. Rząd fran cu sk i ma 
zam iar dokonyw ać tra n sp o r tu  w ojsk 
przez Syjam . Poselstw o francu sk ie  
zw róciło  się podobno do rządu S y ja ­
m u z żądan iem  zezw olenia na przelo t 
przez te ry to riu m  Syjam u francusk ich  

: sam olotów  w ojskow ych, zdążających 
! do V ietnam u. Rząd sy jam sk i m iał w y 
; razić  zgodę na żądan ia  fran cu sk ie .

fik S tra jk  robo tn ików  tek s ty ln y ch  w 
ju u o n w w , kjjl „ ( Bo mb a j u  trw a  nadal. Z 62 is tn ie ją -
powierzone im zadania, osiągając cych w ty m  m ieście fab ry k , p racu je  

. , . i , i^ n  „ i tv lk o  jedna. Dla po p arc ia  s tra jk uprzeciętnie około ł-?0 pioc, nor- j w łókniarzy , robo tn icy  gazow ni Bom- 
my. | baju  ogłosili jednodn iow y  s tra jk . Bora

W szlachetnej walce o pierw- baJski Komitet W szechindyjsk ie j Ra- w ftZiduiiG ine, w d iu e  u p ie iw  j dy Zw iązków  zaw o d o w y ch  postano-
szeństwo w pracy i nauce na 
czołowe miejsca wysunęły się: 
brygady nr 1 i 37 — składające

dv Zw iązków  Z aw odow ych ^ --------
w ił ogłosić w d n iu  28 s ie rp n ia  s tra jk  
w celu zam an ifestow an ia  so lidarności 
z w łókniarzam i. W ładze p ro w in c ji za­
pow iedziały  ogłoszenie w B om baju

W ram ach  w czorajszych  pokazów  n a  lo tn isku  we W rzeszczu odbyły  słę 
bezp łatne przejażdżki sam olo tam i ..L o t-u“  dla przodowników pracy 

i  rac jo n a liza to ró w
N a zd jęciu  sam olot k o m u n ik a c y jn y  na k ró tko  przed odlotem

*_ , . . - , i a s ta n u  w yjątkow ego ,się z młodzieży woj. katowickiego
, , „uio.ioiafa I •  We wrześniu odbędzie się w Rzy.oraz brygada nr 44 — składająca j mi(, międzynarodowa „konferencja“

s ię  z  m ło d z ie ż y  w o j . lu b e lsk ie g o  o rgan izacji faszystow skich  k ra jó w  Eu- 
. . . . .  . . .  . .  , ropy  zacho d n ie j, w  k tó re j w ezm ą u-

I łó d z k ie g o . W y ró żn iła  Stę r o w -  (j7: p r z e d s t a w i c i e l e :  ang ie lsk ie j par-
nież ochotnicza brygada żeńska t i i  faszystow sk ie j M osley‘a  au s triack ie  

• • go „zw iązku  n iezależnych“ , zachod-
nr 32, zarudmona W WOJ. i n i0  _ n iem ieck ich  faszystów  tzw. „p ar
sA ań sk iP irn  ! Ui n iem ieck ie j“ , b e lg ijsk ie j p a r tii  fa-
sU łiiib fticgu . szystow skie j — „w yzw olenie F lan-

R o z k a z  p o le c a  wręczyć bryga- d r ii“ , degauiiow skiego tzw . „zjedno- 
dzie nr X, która zajęła pierwsze. «*enia n aro d u  fran c u sk ieg o “ , faszy-

miejsce, sztandar przechodni Ko­
mendy Głównej P. O ,.Służba 
Polsce“, brygadzie nr 44, która

stów  w łoskich i fa lang istów  h iszpań­
skich. P rzygo tow an iam i do m iędzyna­
rodow ego zlotu faszystów  we Wio- 
szeeh k ie ro w ał am basad o r S tanów  
Z jednoczonych  w Rzymie — Dum*
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By loploj w ykonać zadan ia planu S-letnieao

Metalowcy przechodzi! na wyzsze 
technicznie uzasadnione normy produkcyjne

i _____ T T t 'c n -

Z każdym dniem przybiera na 
sile ruch przechodzenia na wyż­
si*, technicznie uzasadnione nor­
my w przemyśle metalowym, za­
inicjowany przez robotników za­
kładów metalowych Dolnego Ślą 
ska, metalowców Zakładów S ta­
rachowickich, robotników ZZWM 
Nr 1 w Radomiu. Coraz szerszy 
jest nurt popierania i usprawnie­
nia norm...

Doceniając wagę systematycz­
nego zwiększania wydajności pra 
cy, jako nieodzownego czynnika 
wykonania planu 6-letniego — 
czołowi robotnicy-metalowcy oba 
łają stare, przestarzałe normy, 
hamujące dalszy rozwój współza­
wodnictwa pracy. Domagają się 
oni zrewidowania -dotychczaso­
wych norm i wprowadzenia no­
wych, bardziej realnych, bardziej 
mobilizujących, odpowiadających 
udoskonalonym metodom produk

cji i lepszemu wyposażeniu tech 
nicznemu zakładów'.

Jako jedna z pierwszych pod­
jęła inicjatywę przejścia na słu­
szne, wyższe normy załoga mon- 
tażowni „Lfrsusa“. Stałe, bardzo 
wysokie przekraczanie norm przez 
większość załogi skłoniło towa­
rzyszy Orlikowa, Urbanka. Do­
brzyńskiego i innych przodują­
cych robotników do rzucenia ha­
sła: „Nasze dotychczasowe normy 
pracy są za niskie. Domagamy się 
nowych, słusznych norm!

Sprawą zajął się komitet fabry 
czny partii i rada zakładowa. Na 
apel przodujących robotników 
montażowni cała załoga postano­
wiła przejść na nowe normy, 
które pozwolą jej zwiększyć w y­
dajność, przyspieszyć montaż cen 
nych traktorów...

I oto 26 sierpnia br. nadszedł 
decydujący moment.

Po pracy zwołano ogólne ze­
branie załogi montażowni. Robot­
nicy zebrali się w olbrzymiej 
hali montażowej. Na ścianach bo 
jowe hasła: „Współzawodnictwo 
to droga do socjalizmu“, „Pod 
sztandarem Marksa, Engelsa, Le­
nina, Stalina naprzód do Polski 
Socjalistycznej“.

Wśród oklasków/ wystąpili w 
imieniu brygad i grup montażo­
wych towarzysze: Bramczewski,
Liniewski, Zatorski, Gesik, Ka- 
mosa i Szczęśniak. Przemówienia 
ich były krótkie, robociarskie — 
ale jakżeż głęboka była ich wy­
mowa, jak wielkie podejmowane 
zobowiązania! — „Przechodzimy 
na nowe normy, by lepiej i wy- .. 
dajniej niż dotąd pracować nad j regach 
realizacją gigantycznego planu 6- l<oj. A 
letniego“ — taka była treść tych 
wystąpień. ____

# » o  f t i O / W C B f  S I E  M I Æ S

WALKA O POKÓJ
naczelnym zadaniem postępowych studentów całego świata

Przed kilkoma dniami zakończy-1 przedstawiciele P^tęp°wych ^uden 
lv sie w Pradze obrady II Kongresu Iow krajów kapitalistycznych Wioch, 
Międzynarodowego Związku S tu -1 FrabCji, Brazylii Argentyny S ^ - 
dentów. W obradach uczestniczyło now Zjednoczonych, Anglii, składali 
1.046 delegatów i obserwatorów z j meldunki na K°ngresie o syt J

krajów, reprezentujących miodziezy w tych bajach. Ciężkie
5.046.535 studentów.. Kongres był 
bojowym przeglądem i dalszą mobi­
lizacją sił postępowych studentów 
do nieugiętej walki pod sztandara­
mi MZS o pokój, demokratyzację 
szkolnictwa i wychowania, o postęp 
i lepszą przyszłość młodzieży.

Podczas tygodniowych obrad wy­
stąpiło na trybunie Kongresu lOo 
delegatów, reprezentujących najroz­
maitsze‘polityczne, religijne, kultu­
ralne i samopomocowe organizacje 
studenckie całego świata. Co było

warunki bytowania młodzieży stu­
diującej, .bezrobocie, militaryzacja 
szkolnictwa, represje i prześladowa­
nia postępowych studentów, atialta- 
betyzm ogromnej części narodu, to 
dzieło kolonizatorów i imperialis­
tycznych rządów. Studenci krajów 
kapitalistycznych i koionialnych 
składali meldunki z frontu ich wal­
ki. Ich osiągnięcia to czynne uczest­
nictwo w zbieraniu podpisów pod 
apelem sztokholmskim, walka prze­
ciwko imperialistycznym rządom,

studenckie caiego iwana. ; aktywny i masowy udział w piętno-
treścia tych wystąpień? Były ^  "V amerykańskiej w Ko­
jowe sprawozdania ze stoczonych » ¡ ™ u J
poszczególnych krajach bitew o P°‘ | l e ‘ , ,. . ,v
kój i wolność narodów, biczujące I Wspaniały rozwoj szkolnictwa 
imperialistów za prowokacje i zbrod i ZSRR. w Ludowych Chi naci i 
nie wojenne, były to w y r a z y  solt-l krapch demokracji ludoąe, vwrun 

- - - • • - «-— — * ki życia młodzieży w tych Krajacn,
jej bojowy i czynny udział w wal­
ce o pokój jest natchnleniern dla 
studentów krajów wyzysku i ucisku, 
do dalszej nieustępliwej walki z im 
psrialistami.

W walce o pokój, w walce z im­
perialistycznym uciskiem cementu­
je się jedność postępowych studen-

l l * v  * '  U - | V I I I I V ,  M  .  ,

darności z bohaterskim ludem Korei 
i walczącymi narodami kolonialny­
mi, wyrazy głębokiego uznania dla 
polityki Związku Radzieckiego — 
ostoi światowego pokoju i demokra­
cji.

„Ręce precz od Korei“ — to ha­
sło przewijało się we wszystkich 
wystąpieniach na Kongresie. WalcząH d jD t.tlU lV .tl n a  *• - ■ .|v i - ----- - t-------- r

Korea stata się na Kongresie j tów. Wyrazem jedności'ruchu stuC a  i \ U l  C d  o i c i t u  J i y  j y * * “ »~***  -------- --

symbolem walki przeciwko wojnie, denckiego jest uchwalona na i\on- 
symbolem walki o wolność narodów. j gresie rezolucja, skierowana do Ra- 
Studenci caiego świata dali wyraz dy Bezpieczeństwa, która żąda od 
gorącej sympatii dla walczącej Ko­
rei, wyraz nienawiści do amery­
kańskich agresorów. Wystąpienia 
przewodniczącego delegacji koreań­
skiej, ppłk. Kan Buka, który zilus­
trował dzieje bohaterskich zmagań 
ludu koreańskiego w walce o wol­
ność z ciemiężcami japońskimi i im 
perialistami amerykańskimi, którzy 

'w brutalny, barbarzyński sposób na­
pad!: na Koreę — przerodziło się 
w długotrwała manifestację na czesc 
walczącej Korei ! jej bohàterskie- 
go wodza .Kim Ir Sena. Delegacja 
studentów USA w oficjalnym oś­
wiadczeniu, entuzjastycznie powi­
tanym przez Kongres, stwierdziła:
„Wiemy, kto jest winowajcą agresji 
w Korei, kto bombarduje spokojne 
wsie i miasta koreańskie. Wolnoś­
ciowe tradycje narodu amerykańskie 
go nie pozwalają nam milczeć ani 
zachować bierności. Oświadczamy, 
że po powrocie do USA, oddamy 
wszystkie swe sity sprawie przy­
wrócenia pokoju w Korei, żądając 
wycofania wojsk amerykańskich z 
Korei 1 zaprzestania bombardowań 
ludności cywilnej. Korea dla Kore­
ańczyków“. i

Młodzież wszystkich narodów I 
pragnie pokoju, pragnie żyć ze sobą |  
w przyjaźni. Obca i wroga jest 
młodzieży holenderskie j wojna, któ­
rą rozpętał rząd holenderski w n- 
donezji. Delegacja holenderska da­
la temu wyraz, wręczając na Kon­
gresie przedstawicielowi Indonezji 
pamiątkowy sztandar na znak sym­
patii holenderskiego ludu pracujące­
go dla indonezyjskiej walki wyzwo­
leńczej.

Obca i wroga jest młodzieży fran
cuskiej wolna rozpętana przez fran­
cuskich kolonizatorów i ich najem­
ników w Vietnamie. Przedstawiciel 
studentów francuskich de Berny za­
pewnił delegację wietnamską, iż stu 
denci francuscy będą nadal zwalczać 
„brudna wojnę“ i propagować 
przviaźń dla demokratycznego Viet- 
nntnu.

• Przedstawiciele młodzieży studiu­
jącej krajów będących pod rząda-' 
mi kolonizatorów imperialistycz­
nych — Tunisu. Algeru. Nigerii,

Rady „aby z udziałem rzeczywistych 
przedstawicieli pięciu mocarstw na­
tychmiast podjęła wszelke kroki w 
celu pokojowego rozwiązania kwes­
tii koreańskiej, ponieważ wojna w 
Korei stanowi zagrożenie pokoju 
światowego“.

Wyrazem jedności i solidarność, 
ruchu studenckiego są podjęte na 
Kongresie rezolucje potępiające 
prześladowania postępowych studen 
tów w Grecji, Hiszpanii i Argen­
tynie.

Kongres w podjętej rezolucji po­
litycznej stwierdził, że „walka o 
pokój jest obecnie najważniejszym 
zadaniem studentów we wszystkich 
krajach“. Na każdym uniwersytecie, 
na każdym wydziale, w każdej bur­
sie studenckiej, we wszystkich kra­
jach powstaną komitety Obrońców 
Pokoju. Kongres solidaryzując się 
z uchwalą praskiej sesji Prezydium 
Światowego Komitetu Obrońców 
Pokoju wezwali wszystkie organiza­
cje studenckie do wzmożenia walki
0 pokój, do czynnego udziału wo­
kół przygotowań do 11 Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju oraz. 
narodowych konferencji pokojo­
wych.

Jedność ruchu studenckiego, mię­
dzynarodowa solidarność młodzieży 
studiującej, jej nieugięta wola dal­
szej zwycięskiej walki o pokój, de­
mokratyzację nauki i lepszą przy­
szłość młodzieży jest podstawowym
1 głównym osiągnięciem Kongre­
su. T. P,

Robotnicy montażowni „Ursu 
sa“ domagają się rewizji starych 
norm. Czynią to po głębokim na­
myśle, po dojściu do wniosku, że 
jest to w pełni słuszne i spraw.e 
dliwe. Wiedzą oni, że zwiększając 
wydajność pracy walczą coraz to 
skuteczniej i lepiej ' o realizację 
6-letn:ego planu o dostarczenie 
rolnictwu tysięcy traktorów, że 
walczą o pokój...

Stwierdził to w imieniu swych 
towarzyszy tow. Józef Orlików, je­
den z inicjatorów przejścia na wyż­
sze normy w montażowni.

„...Nasi towarzysze i bezpartyjni 
członkowie załogi, postanawiając 
przejść na nowe, właściwe normy, 
podeszli do tego z myślą o poko­
ju... My wszyscy stoimy dziś w sze- 

bójowników o trwały po­
walczymy o pokój zwięk­

szając wydajność pracy. Nowe, 
słuszne i uzasadnione normy będą 
naszym pokojowym orężem w wal­
ce z imperialistycznymi podżega­
czami wojennymi, którzy rozpętali 
awanturniczą agresję w Korei. My, 
przechodząc na nowe normy, zwięk­
szając naszą wydajność, solidaryzu­
jemy się jednocześnie z walczącym 
o swą wolność narodem koreań­
skim“..,

Monterzy „Ursusa“ jednomyślnie 
przyjęli odczytaną przez tow. Orli­
kowa rezolucję. Jednogłośnie cala 
załoga zadecydowała, że pora wpro­
wadzić w miejsce niesłusznych, za­
niżonych norm pracy sprawiedliwe, 
technicznie uzasadnione normy, któ 
re umożliwią prawidłowy rozwó 
współzawodnictwa i racjonalizator 
stwa, które będą mobilizowały 
robotników do coraz większej wydaj 
ności pracy, jako niezbędnej dźwi­
gni wykonania zadań planu 6-letn,fi­
go. które będą wkładem załogi w 
walce o pokój.

Monterzy „Ursusa“ swym czynem 
dali, podobnie jak metalowcy stara­
chowiccy, radomscy i wrocławscy 
dowód, jak bliska jest im sprawa 
terminowego wykonania gigantycz­
nych zadań planu, jak droga jest im 
sprawa pokoju, o który wałcza każ­
dą skróconą godziną montażu. K.D.

Plan 8-ietni —  plan budowy podstaw socjalizmu
245 mile. ton (©warów

i S & z c ę  P M K *
R ea lizu jąc 'P lan  6-letni, p rzem ysł nasz w yprodukuje 

ojrromiie ilości m ateriałów  budow lanych, dóbr niACSt. t. .1 
nych i przedm iotów  kousun.cyjnych. W wiciu dziedzinach 
produkcja  wzrośnie 8 i 8-kiroiiiic. . . .  • j

O lbrzym i wzrost produkcji nakłada na publiczne urc.l- 
ki kom unikacji bardzo poważne zadania. N aw a 
e.ja m usi pracow ać coraz lep iej. Obro i zala.ium  k u<xj,o 
nów będzie się odbywa*! znaczric  spraw niej.

..mi"
pJednym  z wskaźników  rozw oju ospodarki w . 

nim bodzie wzrost przewozów masy towarowej. \\ !.. 1. .. 
P O L S K IE  K O L E JE  PA Ń STW O W E PH ZK W H Í7JA.' L .\- 
f /A S K  PO N A D  74 M ILIONY TON TOW AROM . PO A V- 
KONANTU PLANU 3-1 ETN IEU O  PLANU OR!V 
G O SPO D A R C ZEJ, K O L E JE  PA Ń STW O W E PÜZEV. O 
ZŁY W RO K U  1349 -  115 M ILIONÓW  TON.

W ro k u  1955 po przeprow adzeniu licznych inw estycji, 
oraz po u sp raw n ien iu  obrotu  wagonów, zdolność Przewozo­
wa Polskich Kolei P aństw ow ych  W /J |O sA  jE  U O ¿43 M 
LloNÓW  TON TOW ARÓW  l  910 M lU U n o W  í ’A o A /...-  
RÓW O SK A LI RO CZN EJ.

Równocześnie niezależnie od przewozów kolejowych 
w zrastać będą przewozy drogą m orską i lądow ą tak, żc 
ogólna m asa tow arow a, przew ieziona przy pomocy publicz­
nych ’‘odkow kom unikacji, W ZR O ŚN IE DO 325 MTLIO- 
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Minister Upraw? Bawełny Z S R R
j o nowym systemie nawadniania w rolnictwie

MOSKWA PAP. Dziennik „Praw 
da“ zamieści! artykuł ministra u- 
prawy bawełny ZSRR — Jusupowa 
poświęcony opublikowanej niedaw­
no uchwale Rady Ministrów ZSRR 
o przejściu na nowy system na&ad 
niania w rolnictwie radzieckim.

Autor podkreśla, że uchwala ta 
przyjęta z inicjatywy Stalina roz­
poczyna nowy etap w rozwoju rol­
nictwa na terenach nawadnianych w 
ZSRR. Dzięki nowemu systemowi, 
uprawa roli na obszarach nawadnia­

nych ZSRR stanie na takim pozio­
mie, który odpowiadać będzie okre­
sowi przejścia .od socjalizmu do ko­
munizmu.

Rząd Chińskiej Republiki Ludowej
mianował delegatów na zgromadzenie O N Z

PEKIN PAP. Minister spraw 
zagranicznych Centralnego Rządu 
Ludowego Czou En-lai przesłał 
do sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie telegram, w którym 
podkreśla, że Centralny Rząd Lu 
dowy jest jedynym legalnym rzą 
dem reprezentującym naród chiń 
ski i że tzw. „delegaci“ reakcyj­
nej kliki kuomintangowskiei nie 
mają prawa do udziału w p ra­
cach organów ONZ.

Centralny Rząd Ludowy Chińs­
kiej Republiki Ludowej mia­
nował jako przedstawicieli 
na V sesję Generalnego Zgro­
madzenia Narodów Zjedno­
czonych Czańg Wen-tiena jako 
przewodniczącego delegacji oraz 
Li Ji-manga, Czou Szi-ti, Czi 
Czao-tinga i Men Jong-cziena 
jako jej członków.

Rośnie opór narodowy w Trizonii
^ i o r e s p o n c f e n c / o  z Berlina)

Cały Berlin, udekorowany w barwy na 
rodowe, od kilku dni żyje pod znakiem 
obrad Niemieckiego Kongresu  ̂Narodowe­
go, którego uczestnicy zjechali się z ca­
łego kraju, aby walczyć o pokojowe i zjed 
noczone Niemcy. Szczególnie gorąco wi­
tano delegacje z zachodnich Niemiec, któ­
re w liczbie około 1.500 delegatów przy­
były przez zieloną granicę do Berlina. Są 
wśród nich przedstawiciele różnych klas 
społecznych i orientacji politycznych. Łą­
czy ich wszystkich jeden wspólny cel: zje 
duoezenie Niemiec jako państwa pokojo­
wego.

Najliczniejszą grupę pośród nich sta­
nowią Westfalczycy, górnicy i metalowcy, 
w liczbie ponad 400 osób. Są tutaj i daw 
ni żołnierze niemieckich batalionów war 
towniczych przy armii amerykańskiej, 
którzy porzucili pracę, ponieważ nie cheie 
li być mięsem armatnim dla podżegaczy 
wojennych , z Walł-StreeU Są tutaj i bez­
robotni, którym od lat nie dane było za­
robić na kawałek chleba. Są inżyniero­
wie, pisarze i duchowni. Zewsząd - mi­
mo szykan i represji — od Łaby do Kenii 
— ściągnęli do Berlina patrioci niemiec­
cy, aby wspólnie radzić nad metodami 
walki z nienasyconym imperializmem a- 
merykańskim, który w tych właśnie 
dniach szczególnie gorączkowo pracuje 
nad remilitaryzacją Trizonii.

Mieliśmy możność wielokrotnego zet­
knięcia się z tymi ludźmi, którzy na za­
chodzie Niemiec wzięli na swoje barki ca­
ły ciężar walki o Niemcy pokojowe.

W hotelu rządowym na placu Thael- 
manna zebrała się pierwsza grupa dele­
gatów z Zachodu. Architekt z Hambur­
ga Hans Fischer powiada prasie: „1300 
hamburskich architektów, z których po­
nad 1000 nie pracuje w swoim zawodzie 
pozdrawia Kongres Narodowy w Berlinie 
Cała ich nadzieja jest właśnie w łych o 
bradach Studiowaliśmy plan 5-letni, kto 
ry zrobił wielkie wrażenie w kolach inte 
ligencji pracującej na Zachodzie, Tutaj

leży nasza przyszłość i tutaj jest podsta­
wa do wralki o zjednoczone Niemcy“.

Hans Hartung, członek SPD z Waten- 
stedt (Dolna Saksonia) mówi: „Front Na 
rodowy jest tym właśnie instrumentem, 
który łączy wszystkich patriotów', wska­
zuje Niemcom drogę do zjednoczonej oj­
czyzny. Przede wszystkim w kołach soc­
jaldemokratycznych robotników rośnie o- 
pór w'Obec reakcyjnego kierownictw'» par 
tii, które jest na żołdzie amerykańskich 
plantatorów. Pan Schumacher i jego kli­
ka pragną, aby bezrobotni i głodni prze­
lewali krew' dla dobra interesów amery­
kańskich patronów'. Ale myśmy to przej­
rzeli i dlatego jesteśmy w Berlinie“.

Ślusarz Paul Schultz z Essen tłuma­
czy: „Jestem przewodniczącym rady za
logowej Reńsko-Westfalskiej Fabryki 
Elektrycznej. Przysłano mnie tutaj z ra ­
mienia rady załogowej. Nasza fabryka 
przeciwna jest planom Adenauer» i Schu 
machera. Mój pow'rôt oczekiwany jest 
z niecierpliwością. Robotnicy wiedzą bo­
wiem dobrze, iż w Berlinie, nie w Stras- 
sburgU, decydują się losy robotników“.

W sali opery państwowej w Berlinie 
obradowali w ubiegły piątek delegaci z 
Zachodu. Zebrało się icb chyba około 
1000 osób, reszta zajęta była oglądaniem 
berlińskich fabryk. W dyskusji zabiera­
li głos rozmaici ludzie, różnych zawodów 
i poglądów. Opowiadali o walce Frontu 
Narodowego na zachodzie Niemiec.

Przesiedleniec Pohl wskazał na policyj­
ne represje, na niedopuszczanie do zebrań 
i wieców organizacji demokratycznych.

„Ale tam, gdzie jeden wlec będzie roz 
wiązany — podkreślił z przekonaniem 
Pohl __ odbywać się będzie 1000 domo­
wych zebhań. Jeżeli nie będziemy mogli 
drukować naszych gazet, będziemy w 
przyszłości pisać na zwykłych maszy­
nach, Będziemy jeszcze silniej i wytrwa 
lej walczyć o zjednoczenie Niemiec“. 
Pani Wolf, była wiceprzewodnicząca Ligi 
Kobiet przy CDU w Dolnej Saksonii, któ»

ra  nhleżała do Komitetu Obrony Pokoju 
i dlatego musiała wystąpić z partii, po­
wiada w dyskusji: „Dla nas na Zachodzie 
nie jest już pięć minut przed 12-tą, ale 
punkt 12. I nie mamy zamiaru dopuście 
do tego, aby choć jedna minuta była P° 
12-ej“.

Z ramienia byłych wartowników przy 
armii amerykańskiej, którzy nie chcieli 
podpisać rewersu śmierci i przybyli ao 
Berlina, aby protestować, zabrał głos po­
licjant Wiarzinsky z Monachium: „Przed 
trzema tygodniami oficerowie amerykań­
scy przyszli do nas, aby nam zakomumko 
wać, że mamy być skoszarowani i prze­
szkoleni wojskowo. Ja  i wielu innych nie 
zgodziło się na zamaskowaną służbę w 
wojsku. Usunięto nas natychmiast ze 
służby i jesteśmy teraz bez pracy. Moja 
żona pocieszyła mnie: „Nawet gdybyś 
i 1000 marek miał dostać od _ Ameryka­
nów, do nowej kompanii nie pójdziesz .

W gmachu Rady Narodowej spotykamy 
radnego miasta Karlsruhe, Friedricha 
Dietza. Pokazuje nam grubą warstwę ku­
rzu na swoim ubraniu. Kilką dni wędro­
wał do Berlina., „Jak przestępcy musie­
liśmy przekradać się przez^ granice stre­
fowe, aby z Niemcami radzić o losie Nie­
miec“ — powiada radny Dietz. „Rośnie 
pór narodowy na Zachodzie —- doaaje 
i z każdym dniem przybiera silniejsze^ tor 
my. Przybyłem do Berlina, ponieważ ii- 
ważant, że również miasto Karlsruhe u. 
powinno stronić od Niemieckiego Kongre­
su. który radzi nad losem całych Nie­
miec“. „ , . . .

Tak myślą ludzie zza Łaby, którzy 
przyjechali do Berlina aby — jak powie­
dział wczoraj na Kongresie premier Gro- 
tewohl — „walczyć o pokój a przeciw 
wolnie, o jedność a przeciw podziałowi 
Niemiec, o gospodarczą poprawę a prze­
ciw kolonizacji i bezrobociu, o te właśnie 
sprawy, od których rozwiązania zależy 
przyszłość i egzystencja narodu niemiec­
kiego“. MARIAN PODKOWINSKI

„Obrońcy Europy“
Tak zicana „Rada Europejska“, 

która od kilkunastu, dni obraduje w 
Strassburgii, zajmuje się geografią. 
Panowie z „Rady Europejskiej“, dy­
plomowani ,,przyjaciele Eur opy Są  
jäk jeden mąż na utrzymaniu ame­
rykańskich ambasad.

Tematem strassburskich obrad jest 
zagadnienie „obrony Europy“.

Europa ma z łaski amerykańskiej 
coraz więcej „obrońców“. Tych i 
Strassburga w rodzaju Churchilla i 
tych wypuszczonych niedawno z wię- 
■lenia w Landsberg w rodzaju pana. 
Flicka, Do najbardziej aktywnych 
uczestników należą też delegaci tu­
reccy.

Ideologów tzw. „ruchu paneuro­
pejskiego“ (czytaj — ideologów ko­
lonizacji Europy przez imperializm 
amerykański) można też liczyć na 
tuziny. Taki np. pan Mauriac, redak­
tor paryskiego pisma faszystowskiego 
„Figaro“, oświadczył niedawno 
publicznie: „obronić nas mogą tylko 
Truman i Pentagon“ (tj. sztab gene 
ralny USA). Łatwo się domyśleć, 
kogo to mają bronić Truman i Pen­
tagon. Mauriac złożył bowiem swoje 
oświadczenie w chwili, kiedy opubli­
kowano rezultaty zbierania podpisów 
pod apelem sztokholmskim. Truman 
i Pentagon mają bronić mauriaców 
przed miłującymi pokój i wolność 
europejskimi narodami.

Znanym na Zachodzie ideologicz­
nym agentem amerykańskiego impe­
rializmu, działającym pod pokrywka 
Europejskiej Unii Parlamentarne>, 
jest pan hrabia Coudenhcve - Ka- 
lerghi. Ten sztandarowy kosmopolita, 
człowiek, który nie umiałby się wr- 
legitymować żadnym patriotyzmem, 
poza patriotyzmem dolara, mimo. że 
mieszka stale w Szwajcarii, pobiera 
pensję proferora uniwersytetu w No­
wym Jorku.

Niezgorszym amerykańskim Euro­
pejczykiem jest niestrudzony podże­
gacz wojenny, Winston Churchill. W 
Strassburga odśpiewał on wielką 
arię na temat zalet bomby atomowej 
i konieczności utworzenia „armii eu­
ropejskiej“. Poparł go gorliwie inny 
„Europejczyk“ z Trizonii. pan von 
Brentano. Oświadczył, że Niemcy za­
chodnie gotowe są ofiarować swoje 
życie i siły „dla utworzenia europej­
skiej armii“. Pan Brentano wyraził 
tylko jedną gorącą prośbę. Prosił on 
mianowicie, by „europejską armią“ 
dowodzili... oficerowie Wehrmachtu, 
którzy przecież „posiadają wysokie 
kwalifikacje polityczne i moralne“. 
Pan. Brentano wzniósł zapewne oczy 
do góry, wymawiając to zdanie i po­
myślał: „patrz Hitlerze, na nas z 
nieba...“

W tym samym dniu Amerykanie 
wypuszczali na wolność „kapitanów 
przemysłu“ hitlerowskiego. W nnjhliz
szef przyszłości mają. wypuścić nowa 
paczkę zbrodniarzy z Kruppem von 
Bohlen na czele. Wszystko to w uzna 
niu ich „europejskiego patriotyzmu“ 
i „wysokich kwalifikacji politycznych 
i moralnych"
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Konferencje nauczycielskie w  Sopocie i Gdańsku
. .• ___ „ i - . . ™ Ir-cTł/r» — -r«r»rtTTT-» i Ir i aivlm l Tl A 1 T) T* O 2" 1’Ü 11.1A .

W dniu 25 bm. rozpoczęły się na Wybrzeżu pierwsze, trzy­
dniowe, konferencje nauczycielstwa przed nowym rokiem szkol 
nym. Jako pierwsi rozpoczęli obrady nauczyciele Sopotu i 
pow. gdańskiego.

Obrady konferencji w SOFO- żyć brak współpracy między nie-
CIE zagaił przewodniczący Prezy 
dium MRN tow. A. Miller. Na 
przewodniczącego konferencji wy 
brano ob. Gabrycha.

W imieniu PZPR powitał kon­
ferencję tow. Kruszyński, kóry 
omówił zadania nauczycieli w re 
alizacji planu 6-letniego. Konfe­
rencja, jak podkreślił tow. K ru­
szyński, powinna podsumować do 
tychczasowe osiągnęcia i braki, w 
pracy nauczycieli i ustalić naj­
ważniejsze wy-tyczne pracy w no 
wym roku szkolnym.

W czasie obrad przybyły na 
sale delegacje ZMP i ZHP, któ 
re zapewniły zebranych, że mło 
dzież dołoży wszelkich starań, 
aby w nowym roku szkolnym 
osiągnąć jak najlepsze wynikł 
w nauce.
Pierwszy dzień konferencji po­

święcony został omówieniu zadań 
szkoły w walce o podniesienie 
poziomu nauczania i wychowa­
nia. Referat wygłosiła ob. Kwiat 
kowsha — kierownik Wydziału 
Oświaty Prezydium MRN.

Najważniejszym osiągnięciem 
ub. roku — stwierdziła ob. Kwiat 
kow.ska — było to, że wszystkie 
dzieci w Sopocie, objęte obowiąz 
kiem nauczania, znalazły miejsce 
w szkołach, mimo trudnych w a­
runków lokalowych. Nauczyciele 
pracowali na ogół dobrze, więk­
szość szkół wykonała całkowicie 
ustalony program nauczania. Bra 
kiem w pracy wielu nauczy­
cieli była niedostateczna jeszcze 
znajomość podstaw marksizmu- 
leninizmu. Intensywne szkolenie 
ideologiczne w czasie tegorocz­
nych wakacji usunęło w dużej 
mierze te braki, W ub, roku 
szkolnym dał się również zauWR-

którymi radami pedagogicznymi, 
a organizacjami młodzieżowymi 
* komitetami rodzicielskimi. Na­
wiązanie ścisłej łączności pomię­
dzy tymi ogniwami pozwoli na 
uzyskanie lepszych wyników w 
pracy zespołu nauczycielskiego.

W dyskusji wzięło udział 12 
osób. Najpilniejszym zagadnie­
niem na początku każdego roku 
szkolnego jest, jak stwierdziła 
ob. Lesicka, sprawa zaopatrzenia 
uczniów w podręczniki. W r. b. 
książki powinny być znacznie 
sybciej rozprowadzone, niż w ro­
ku ubiegłym, dzięki dokonanej

Robotnicy budowlani Tczewa
podejmują zobowiązania na część

Kongresu Obrońców Pokoju
Dla zadokumentowania swej 

woli walki o pokój pracowni­
cy POWIATOWEGO PRZED 
SIĘBIORSTWA BUDOWLA­
NEGO W TCZEWIE podjęli 
dla uczczenia KRAJOWEGO 
KONGRESU OBROŃCÓW PO 
KOJU zobowiązania produk­
cyjne. Postanowili oni przy­
spieszyć o 10 dni ukończenie 
trzech budów. Budynek socjal 
no - warsztatowy STOCZNI 
RZECZNEJ w Tczewie, kotłow 
nia w- fabryce „POLPHAR- 
MA“ w Starogardzie i budy­
nek warsztatowy POM w Rud­
nie zostaną ukończone przed 
terminem.

Wykonanie wymienionych 
budów w terminie krótszym o 
10 dni niż przewiduje plan, po­
zwoli na zaoszczędzenie 9.000 
roboczogodzin ogolnej warto­
ści 1.440.600 zł.

reorganizacji zaopatrzenia księ­
garskiego.

Ob. SzubertowR stw ierdziła  
w ielką pomoc w nauczaniu , ja  
k a  d a ją  film y  naukow e. F ilm  
P o lsk i pow inien jeanak , w po ­
rozum ieniu  ze w szystk im i szko 
łam i, opracow ać dokładnie ka 
lendarzyk  w yśw ietlan ia  f i l­
mów n a  cały rok, dostosow any 
do p ro g ram u  nauki, i rozkładu 
zajęć lekcyjnych.

Ob. Hartwigowa proponow a­
ła, by rozszerzyć przy szko­
łach  sieć św ietlic, w k tórych  
dzieci m ogłyby odrabiać lek ­
cje. W  r. uh. m ożna było zau­
ważyć, że znaczna część dzieci 
pozbaw iona była  możności od­
rab ian ia  lekcji w domu. P onad  
to rodzice uczniów  zajęci są  
często zawodowo ą z j  _ społecz­
n ie  przez cały  dzień i n ie  m a 
j"  m ożności dopilnow ania 
przygotow ania lekcji.

Poza ty m  uczestn icy  konfe- 
renc.ji om aw iali spraw o pla- 
nów  p racy  w szkołach, k ładąc  
nacisk  n a ‘łepszą rea lizację  pro 
g ran iu  nauczania.

ręcznik i szkolne i p ro g ram y . 
a przedew szystkim  n iedostate­
czna frekw encja  iia lekcjach. 
Ob Nassalskł poruszył spraw ę 
likwidację analfabetyzmu na 
terenie pow. gdańskiego. W 
dyskusji wskazywano również 
na  znaczenie kursów  korespon 
deneyjnych, k tó re  pozwolą n a ­
uczycielom  na dalsze podwyż 
szanie swych kwalifikacji za­
wodowych.

Obrady konferencji w Sopo 
cie 1 w Gdańsku zakończone zo 
stały w dniu wczorajszym. 
Dziś rozpoczyna obrady konfe 
rencja nauczycielstwa m. Gdy 
ni, a jutro, tj. 29 bm. ni. Guań 
ska.

W dntu wczorajszym na lotnisku we W r z e s z  odbyły tę » ramch 
Suięla Lotnictwa" «„akcyjne pokazy latanina workowego , 

ktin-n, z zapartym tchem przypatrywała się przeszło 40-lysiScna r.o -
publiczności.

Ka zdjęciu: trybuna honorowa, otoczona tłumem widzów.

Gdynia współzawodniczy z Gdańskiem
w przygotowaniach do nowego roku szkolnego

- ____ • . „ « r l i - o e v n i l f n w  W  KS1CÍ

K m w S i i M  n t s S c a s t  j p o r r f o w  g f c f »
GSS PO LEPSZA  ŻYW IENIE 

W GOSPODACH I  STOŁÓWKACH 
Z arząd G dańsk iej spó łdz ie ln i sp o ­

żyw ców , p rag n ąc  polepszyć żyw ienie 
zbiorow e w gospodach 1 sto łów kach

Dalsze przedstawienia
„ E u g e n i u s z a  O n i e g i n a “

N ajbliższe p rzed staw ien ia  opery  
Czajkow skiego „E ugeniusz O niegin“ 
w sali T ea tru  „W ybrzeże“  w e W rzesz- 
czu odbędą się w poniedzia łek  38 bm ., 
we w to rek  29 bm . oraz w  sobotę 2
i w niedzielę  3 w rześnia P ń ^ u a t n i e  - mi k u rsach  u ta leż -
„ godz. 19. W p rzedstaw ien iach  b io rą  ^  ^  ^  k a m ly a a te k .
udzia ł soliści, chór i ba ie t S tud ia  o  
perow ęgo, o rk ie s tra  sy m lo tuczna ^
P aństw . F ilh arm o n ii B a łty ck ie j poń • 
h a tu tą  d y r. Latoszew skiego. R eżyser 
prof. W ik tor B regy, d ekoracje  i ko- j 
stlum y p ro je k tu  p ro f. G ajew skiego, 
tańce  u k ła d u  daniny Ja rzy ń ó w n y , 
ch ó r pod k ierow nic tw em  R om ana Ku- 
k lew icza.

zorganizow ał cotygodniow e odpraw y 
k ierow ników  poszczególnych p lacó­
w ek, na k tó ry ch  om aw iane są za­
rów no b ra k i i n iedociągn ięc ia , ja k  
i osiągnięcia, Z arząd  GSS pow ołał ta k  
że komisję lotnej kontroli gospód i 
Stołówek.

k u r s y  k r o j u  i  s z y c i a
ORGANIZUJE PSS W GDYNI

c e lem  u ła tw ien ia  p racy  członk i­
n iom  spółdzieln i w  gospodarstw ie do­
m ow ym , Z arząd  P ow szechnej Spóldziei 
n i Spożyw ców  w G dyni, u ru ch am ia  
w n ajb liższym  czasie w różnych  dziel­
n icach  m iasta , k u rsy  k ro ju , szycia, 
try k o ta rs tw a  i gotow ania. T erm iny

N a konferencję  nauczyciel­
stw a pow. gdańskiego  w sali 
szkoły TPD  we W rzeszczu, 
p rzybyło  ponad 200 osób.

K onferencję  zagaił przewód 
niczący Pow iatow ej R ady N a 
rodowej tow. K ucybała , om a­
w iając zadania  sto jące przed 
nauczycielstw em  w rea lizacji 
- ’am i 6-letniego.

W y n ik i p racy  w ub. roku 
szkolnym  omówił ob. Moryń, 
k tó ry  w skazał, że w powiecie 
gdańskim  p rzodu ją  w p racy  
w łaśnie te szkoły, k tó rych  na­
uczycielstw o w ykazuje wysoki 
poziom ideologiczny. P rzo d u ją  
cymi szkołami w powiecie są 
szkoły w Pruszczu Gdańskim, 
Pszczółkach i Łęgowie.
W  d y skusji nauczyciele w ska 

zyWali na  źródła dotychczaso­
w ych niedociągnięć. Ob. W ro 
bel zwrócić uwagę, że przyezy 
itą pozostaw ania uczniów na 
d ru g i rok  je s t ra. in . często o- 
późnienie zaopatrzen ia  w pod-

Napezyćielstwo Gdyni oraz wła­
dze oświatowe, przygotowując się 
do rozpoczęcia nowego roku szkol- 
nego, zwróciły szczególna uwagę 
na' właściwą organizacje miejskiej 
konferencji, nauczycielskiej. Odbę­
dzie się ona w dniach od 28 do 30 
bm. w szkole na Grabówku. Na kon 
ierencji tej omówione zostaną m. in. 
szczegółowo prace wykonane w o- 
kresie przygotowawczym w szkołach 
gdyńskich, a w związku z tym i 
wyniki współzawodnictwa w dzie­
dzinie oświaty pomiędzy Gdynią i 
Gdańskom.

Współzawodnictwem w dziedzi­
nie oświaty, prowadzonym pomię­
dzy miastami i powiatami w na­
szym województwie oraz pomiędzy 
województwem gdańskim jako ca­
łością, a województwem pomorskim, 
objęte zostały wszystkie zagadnie­
nia związane z rozpoczęciem no­
wego roku szkolnego. Gdynia, wzy­
wając do rywalizacji Gdańsk, zobo­
wiązała się uruchomić dwa nowe 
przedszkola I 3 dalsze przedszkola 
wyremontować, oddać do użytku 
Szkołę - Pomnik na Grabówku, wy­
remontować 43 iżby lekcyjne oraz

I. MARKIEWICZ
Kierownik Ił ydziału Oświaty 

. Prezydium MRN m. Gdyni.

TZeatry

mieszkania di, 5 . n .u - . g  
czycleli. I |uz w pierwszym okresie nauk.

Zobowiązania te są w toku reali- . Jwplynle dodatnio na podniesienie 
zacji. Remont szkól jest już w więk Wynigów ich pracy 
szóści na ukończeniu. Szkota-Pcm- 
nik na Grabówku przyjmuje zapisy 
dzieci. Jeśli chodzi o przedszkola 
to, wyremontowano już placówki 
Nr: 12, 15 i 16. Nowe przedszkola 
zostaną otwarte do dnia 1 paździer­
nika br. przy ul. 3 Maja i Party­
zantów.

Najtrudniejszym zadaniem było 
przygotowanie mieszkań dla 50 nau- 
czycieli. Istniejące trudności zostały 
jednak pokonane. Wszyscy nauczycie 
le szkól gdyńskich otrzymają odpo­
wiednie mieszkania.

Zaopatrzenie szkół Gdyni w pod­
ręczniki, pomoce naukowe i ucz­
niów — w materiały piśmienne i 
przybory szkolne jest dostateczne.

Podręczniki rozprowadzane będą 
za pośrednictwem kierownictwa 
szkól przez co uniknie się chaosu, 
jaki obserwowano w poprzednich 
latach, prży indywidualnej sprzeda-

TEATR W IELK I W GDAŃSKU

TEATR DRAMATYCZNY W G D Y N I-

t e a t T k a m e r a l n y  W SOPOCIE -  
n ieczynny .

CYRK NR 1
W rzeszcz, Al. Rokossow skiego 

C odziennie o godzinie 19,45, w sobo­
ty o godz. 15,45, w, niedzielę godz. 
12, 15,45 1 19,45.

"Kina

W  dniu Święta Lotnictwa

Atrakcyjne pokazy na lotnisku we Wrzeszczu
. , -t y « . • i_i _   1 n _ YłTYzalr eiVi\xrn1 i i  Ramo1ot.il. P o  k i l -

n ione są  od nap ły w u  k an d y d a tek  
Zgłoszenia p rz y jm u je  dział społeczno- 
sam orządow y Spółdzielni, p rzy  Ul. 
A braham a 13, w  godz. S—13.

Jeszcze w  ro k u  b ieżącym  Z arząd  
PSS zam ierza u ru ch o m ić  w ypożyczal­
n ię  sp rzę tu  po trzebnego  do góspo- 
d a rs tw a  dom ow ego.

NA ODBUDOWĘ s t o l i c y  
w  zw iązku ze zb liżającym  się m ie- 

siącem  odbudow y sto licy  p racow nicy  
P rz e d s ię b io rs tw a  R obót T elekom unika  
cy jn y ch  w G dańsku  postanow ili opo­
datkow ać s ię  do końca  b r, n a  rzecz

Ju ż  ód po łudnia  u licam i wio 
dącym i na lo tn isko we W rze­
szczu ciągnęły  n ieprzerw anie  
tłu m y  m ieszkańców tró jm ia ­
sta. p ragnących  zobaczyć do­
roczne a trak cy jn e  pokazy lo t­
nicze. S k ra j lo tn isk a  zaję­
ła  przeszło 40-tysięczna rzesza 
publiczności, k tó ra  z zapartym  
tchem  oczekiw ała rozpoczęcia 
w idowiska. N a przystro jonym i 
czerw onym i i b iało-czerw ony­
m i flagam i try b u n ach  honoro­
w ych zajęli m iejsca przedsta  
wiciele władz, p a r ti i  i w ojsk 
lotniczych. ,

P u n k tu a ln ie  o godz. 15 naddatkow ać się do końca  nr. na  r i i u i i i u i i m w  f
o d b u d o w y  W arszaw y w w ysokości pól | lo tn isk iem  ukazał Się . . .
p ro cen t od poborów . | towiec, z k tórego  po chwi 1

w f c d o m o ś ę r s f f o W g w g

Gdańsk w ćwierćfinale turnieju miast
n o  z w y c i ę s t w i e  R a d  P o z n a n i e m  2 : 1  ( 1 : 0 )

Jr "i ___ ___ ___««Inwttll slp t1
w obecności 20-tys. pub liczności ro 

zeb rany  został w dn iu  w czorajszym  na  i 
stad ion ie  m iejsk im  we W rzeszczu 

j m ecz p iłk arsk i pom iędzy re p re z e n ta ­
c jam i P oznania, i G dańska.

Zasłużone zw ycięstw o odnieśli gos- 
I podarze  w sto su n k u  2:1 (1:0).

O bydw ie d ru ży n y  w ystąp iły  w o- 
| s iab ionych  składach, W zespole P o­

zn an ia  b ra k  było  graczy  ligow ego 
| „K o le ja rza“  i „Z w iązkow ca“ , zaś w 

d ru ży n ie  gospodarzy  Lenca.^ M ichala­
k a , G rabow skiego , P ilarsk iego , K o­
k o ta  i G ronow skiego.

W p ierw sze j połow ie g ra  toczyła 
się p rzy  lek k ie j przew adze gdań­
szczan. w  ósm ej m inucie  doskonale

r - -  ,  —...._ ¡u sposob iony  K obylańsk i z p rzebo ju
ten  obsługiw any je s t  t y l k o  przez jed- j uzyskał p row adzen ie  d la  sw ych barw  

nego człow ieka.

Tem po odbudow y G dańska zw iększa 
się sta le  dz ięk i m ech an izac ji ro b ó t

budow lanych .
N a zd jęc iu : dźw ig ruchom y, p rzy  po ­
m ocy k tó reg o  p o daje  się cegły 1 za­
p raw ę m u ra rsk ą  na  budow ę. Dźwig

1 : 0.

P oznaniacy  ogran iczali się ty lko  
do w ypadów , k tó re  by ły  jed n ak  b a r­
dzo groźne. D w ukro tn ie  m ieli tez  o k a­
zie do w yrów nan ia , je d n a k  s trza ły  od­
dane z odległości k ilk u  m etrów  w y ła­
pał n iezaw odny  b ram k arz  G ru n e r.

Na p oczątku  d ru g ie j połow y in ic ja ­
ty w ę p rze ję li goście i u zyskali w yrów  
nanie w 17 m in .

Od tego  m om en tu  d ru ży n a  gdańska 
g ra ia  w e w szystk ich  lin iach  bardzo  
dobrze i spychała  gości do defensyw y. 
W 32 m inucie  K obylańsk i g łów ką u s ta  
now ll w yn ik  dnia.

Po ty m  zw ycięstw ie G dańsk w szedł 
I do ćw ierćfina łu  jubileuszow ego  tu r ­

n ie ju  m iast, w którym grać będzie 
ze zw ycięzcą spo tkan ia  Łódź—T oruń .

O B W I E S Z C Z E N I A

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej zmie­
niło decyzją z dnia 22 sierpnia 1950 r. Nr A. C, 
I I I -8 /5 4 0  P 5O nazwisko Pupko Józefa, syna Leo­
narda i Janiny z domu Paszkowska, urodź. 6. 
V in  1924 r. w Równym, zamieszkałego w Gdań­
sku - Wrzeszczu, przy ul. Pawłowskiego nr 5/2 
na CHMIELEWSKI. 2175/g

Z Ł Ó Ż  O F I A R Ę  IV A 7 P D

O G Ł O S Z E N IA  D R O B N E

K p  r \ .... .....r ii ' -  TT A U K a ........nr-

StLNIK do sam ochodu ..O 
pel - O lim pia“ górnozaw o- 
row y k o m pletny , poszukuje

TRZYM IESIĘCZNE now o­
czesne k o resp ondency jne  
ku rsy  księgow ości. Łódź — 
Skrzynka 163. 1934/k

p o ża rn a , S ta ro g a rd  - G dań­
sk i. 2172/g i *  R E B & O  ,971/k 

ł o m -m o n e t y
anss#  B U R S Z T Y NiSKSw Z u  U D l 111 H U O U

ZGUBIONO k a r tę  row erow ą 
h a  ro k  1950, O lesiak, M al­
bork. Rokossowskiego.

2172/g

W ytw. W yr. B ursz tynow ych  
W rzeszcz,

K ochanow skiego 41 
P łac i na jw yższe  ceny

derwała się jak b y  czarna p la ­
m ka. W  n iew ielk iej odległości 
od ziem i w pow ierzu rozw i­
nęła się b ia ła  p łach ta  spa­
dochronu. B raw urow y wyczyn 
jednego z najlepszych  skocz­
ków polskich por. L isa, uagro  
dzouy został bu rzą  oklasków.

P or. L is po w ylądow aniu  
podszedł do try b u n y  i złożył | 
k ró tk i m eldunek  m ajorow i Li 
sieckiem u.

Pokazy  zostały  rozpoczęte. 
Od tej chw ili widzowie śledzi­
li z niesłabnącym  zain tereso­
w aniem  w spaniałe wyczyny 
lotnictw a wojskowego i cyw il­
nego. Z każdą m in u tą  rosło na 
pięcie.

P ierw sze po jaw iły  się w po­
w ietrzu  sam oloty szturm owe. 
D ługo rozlegał się ich groźny 
w arkot nad lo tniskiem .

W chwilę po odlocie szturmow­
ców pojawiły się szybkie jak bły­
skawica samoloty myśliwskie ty- 

1 pu „Jak“. Oklaskom nie było koń- 
; ca. „Jaki“ wykonywały karkołom 
i ne „beczki“, „pętle“ i szereg in­

nych wspaniałych ewolucji. Pu- 
| bliczność podziwiała poziom wy- 
i sokiego kunsztu pilotażu naszych 

lotników.
| Walki powietrzne, loty koszące, 

wysokiej klasy ewolucje w wyko­
naniu uczestnika walk o Berlin 
kpi. Gołubicklego trzymały w bez 
ustannym napięciu widownię.

Program pokazów był bogaty. 
Co kilka minut pojawiały się w 
powietrzu nowe eskadry samolo­
tów wojskowych i cywilnych, wyko

wyskakiwali z samolotu. Po kil 
ku minutach spadochroniarze w i­
tani burzą oklasków lądowali na 
ziemi. Pokaz skoków specjalnych 1 
zademonstrowali por. por. Lis, 
Mach, Chmielewski i plut. Zdu­
nek.

Poszczególne punkty programu 
zmieniały się jak w kalejdoskopie.

Niemniejszym zainteresowaniem 
cieszyły się pokazy lotnictwa cy­
wilnego. Loty za wyciągarką, a- 
krobacje na szybowcach loty gru 
powe itp. stanowiły dla wielu po 
raz pierwszy oglądaną atrakcję. 
Do późnego wieczora powietrzem 
wstrząsał warkot przelatujących 
maszyn.

I Wczorajsze pokazy lotnicze zor­
ganizowane w ramach Święta Lot 
nictwa, były wspaniałym prze­
glądem sił lotniczych Polski Lu­
dowej, stojących na straży poko­
ju i bezpieczeństwa naszej ludo­
wej ojczyzny. <z h

Wrzeszcz. -  C ap íto l -  ..S /s Orzeł za­
g iną!“ . film  p rod . radzieck ie j. 
Dozwol. od la t 12, pocz. seansów  
17, 19 1 21.

W rzeszcz -  B a jk a  — „P rzygody  C hi­
c a “ ', f ilm  p rod . am ery k ań sk ie j, 
d la m łodzieży  dozw olony.

W rzeszcz (Sobótki 15) -  P rzy jaźń  -
w  poniedziałek , śro d ę  1 p ią tek  film  
p t. „ C y rk “ . P oczątek  seansów  o 
godz. 18 i  20.

G d a ń sk -N o w y  P o rt — M arynarz  -
„N arzeczona z T u rk m en ii i  „My 
n iże j podpisan i" .

O liwa — Polon ia  — „Ś w iat się śm ie­
le “ , kom edia  prod. radź., dozwól, 
ód la t 14, początek  o godz. U, 
19 i  21.

Sopot -  P o lon ia  -  „K ło p o ty ^ re fe ren ­
ta  T rziszki" — dozwol. od la t IB. 
Godz. seansów  17, 19, 21.

Sopot — B a ity k  — „H rab ia  M onte 
C hristo" , część II. D ozw olony dla 
m łodzieży  od la t 14. Seanse w  godz. 
16,30, 18,30 i 20,30.

G dynia -  W arszaw a — „S/s Orzeł 
zag inął" , prod. radź. Dozw. od la l 
12. Pocz. seansów  17, 19, 21.

G dynia — A tlan tic  — „N asz Chleb po ­
w szedni“ , film  p ro d . n iem ieck iej. 
Dozwol. od la t 14.

G dynia -  G oplana -  ..Rzym -  m ia- 
sto  o tw a rte “ , dozw olony oa la t in. 
POCZ. W godz. 16,30, 18,30 i 20.30. 
N ap ro g ram :: „K otliny  ow adożer- 
n e “ .

G dynia-C hylonia — P ro m ień  — „S tró j 
ga low y“ , dozwol. od la t 14. S ean­
se w godz. 19 i  21.

G dynia -  -Fala -  W ielkie nadz ie je '', 
film  p rod . ang ie lsk ie j, dozwol. od 
la t 14, w  godz. 18,30 i  21. D odatek: 
„F lo ra  T a tr" .

'Radio

Pomoc lekarska w nagłych wypadkach
Pogotowie Ratunkowe

f » C # i
w  G dańsku  - W rzeszczu, u l. G ru n  

w aldzka 2. n r  te le fo n u  410-00 i 424-44.
w G dyni, S kw er K ościuszki 14, 

te ł. 10-00 i 48-42.
Pogotow ie p ed ia try czn e  — p o rad ­

n ia  chorób dziecięcych , G dańsk  - 
W rzeszcz, u l. R okossow skiego 39, teł. 
371-68, czynna codziennie od godz. 8 
do 23. ,

DYŻURY DENTYSTÓW 
w G dańsku

W niedzielę, 27 hm , w  ram ach  d y ­
żurów  lekarzy  den tystów , za in ic jo w a­
n y ch  przez U bezpieczałnię Społeczną, 
p rzy jm ow ać będ ą  p acjen tów :

Eug. Kowalska, przy ul. Karola 
Szym anow skiego 17 i p rzychodn ia  den­
tystyczna przy ul. Wałowej 14.

nujących najróżnorodniejsze ćwi­
czenia. Z wielkim zainteresowa­
niem oczekiwano pokazu skoków 
ze spadochronem. Od ciężkiej m a­
szyny transportowej typu Li-2 kra 
żącej diuzszą chwilę nad miejscem u  n r  l t  _  P ). W ybickiego is.

D Y Ż U R Y  A P T E K
G dańsk — A pteka  M orska — u l. Ł ą ­

kow a.

! zrzutu, publiczność nie odrywała 
I wprost oczu. Szmer podziwu roz- 
. legł się w chwili, gdy skoczkowie

Ul zo * *• "  ------ -o'- ---
Sopot — A pteka  Społeczna n r  12 — 

ul. M arsz. S talina 781.
G dynia — A pteka  Ś w ię to jań sk a  -* ul, 

Świętojańska 129

PROGRAM  ROZGŁOŚNI GDAtfSKIE.1
na pon iedziałek , 28 sie rp n ia  br.

5.00 — P oczątek  aud. 5,03 — Sygnał 
czasu. 5.05 — Streszcz. w iad . porań . 
5,10 — A ud. dla wsi. 5,20 — K oncert. 
6.00 — Streszcz. w iad . porań . 6,05 — 
G im nastyka . 6,15 — K oncert. 6,45 — 
D ziennik  po ran n y . 7,05 — P rogram  
dn ia . 7,10 — G im n asty k a  7,20 — M u­
zyka — G dańsk. 0,00 — S treszcz. w iad. 
m ości. 23,10 — P ro rg am . 23,15 — M u­
zyka. 24,00 — H ym n i kon iec audycji, 
dzień, p o rań . 8,10 — P rz erw a . 11,57 — 
S ygnał czasu. 12,04 — D zienn ik  po­
łudn iow y. 12,25 — P rzerw a . 13,25 — 
P ro g ram . 13,30 — K oncert. 14,00 — Aud 
Z NP. 14,55 — K oncert solistów . 15.86 
— A udycja  dla dzieci. 13,45 — Aud. 
dla ch o ry ch . 16,00 — D ziennik  popo 
tudn iow y. 17,00 — K oncert. 17.45 -  
R ezerw a. 18,05 — F a la  49. 18,15 — M u­
zyka ludow a. 18,40 — P roza . 19,00 — 
A ud. d la m iód, 19,15 — „W spom nie­
n ie  z  w czasów ". 20,00 — D ziennik  wie 
czorny. 20,40 — „N a m uzycznej fali" . 
21,15 — M uzyka. 21,30 — R ezerw a.
21,50 — Z apow . słuch. 22.00 — Wszech 
nica R adiow a. 23,00 — O sta tn ie  w iado

PROGRAM LOKALNY
8.05 — K o m u n ik a ty  i prognoza po­

gody dla ro ln ików . 14,15 -  P ra sa  W y­
brzeża  pisze. 14,20 — K o m unikaty  i 
m u zy k a  z p ły t. 14,30 — D ziecięce r a ­
d io — audycja  słow no - m uzyczna

żegnam y w ak ac je "  w opr, Zbigniew a 
R aw icza. 16,20 — sy m fo n ia  c  d u r Ro 
berta  Schum ana — p ły ty . 22.20 — t o  
dzienny p rzeg ląd  w ydarzeń , p rogram  
na dzień n as tęp n y . 22,35 — „P óm ięci 
b o h a te ró w “ — recen z je  z  książk i R o­
m an a  Jurysta. 22,40 -  M uzyka rozry w  
łtęw »
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PRZEJAW  TW Ó R C Z EJ IN IC JA TY W Y  ZA ŁO G I

Ulotka -biuletyn mobilizuje pracowników ZOB Nr 2
do wykonania zadań produkeyinycli

ZBLIŻA SIĘ „MIESIĄC ODBUDOWY WARSZAWY'

U' dniu 23 bm. w Zakładach Opa 
kowań Blaszanych Nr 2 w Gdańsku 
zapanowało niezwykle poruszenie. 
We wszystkich warsztatach i.halach 
fabrycznych podawano sobie z rąk 
do rąk zadrukowane kartki papieru. 
Rozchwytywano |e chciwe. Każdy 
robotnik z zaciekawieniem wpatry­
wał się w ich tekst. Niektórzy wy­
rażali swoje oburzenie, ;nni uśmie­
chali się spoglądając z ironią w stro 
nę jednego z młodych pracowników

wstydzony opuści! głowę i odszedł j Wtedy ktoś z członków załogi rzu- iambic ja —-chce teraz zostać wzoro-
żegnany drwinami kolegów...

Robotnicy ZOB Nr 2 długo komen 
towali pierwszy numer ulotki, wy­
danej przęz radę zakładowę. Jedni, 
do których należą tzw. popularnie 
w fabryce „chrabąszcze“ (odmiana 
bumelantów), oburzali się na to pub­
liczne piętnowanie złych pracowni-

tioczni, który w końcu zaintrygowa- 1 w 
nv tym podszedł bliżei do srunv to- wnv tym podszedł bliżej do grupy to 
warzyszy pracy, skup:onych nad 
kartką papieru i spoglądając ponad 
ich ramionami i głowami, przeczy­
tał:

„Przodujący bumelant“. A da­
lej: „W okresie walki o pokój, o 
budowę lepszego jutra klasy robot 
niczej przez zwiększenie wydaj­
ności produkcji, nasza załoga po­
dejmuje zobowiązania i wykonuje 
je z ochotą. Niestety nie wszyscy 
jeszcze pracownicy zdają sobie 
jednak sprawę ze swych obowiąz­
ków i pomniejszają w ten sposób 
osiągnięcia załogi. Do takich na­
leży np. Czesław Rybak, pracow­
nik transportu w tłoczni“.
I ta nastąpił dokładne op-s „wy- 

#*ynu“ młodego robotnika, który w 
czasie pracy beztrosko ulokował się 
do snu wśród stosu kartonów z pusz 
kami. Twarz czytającego oblał ciem­
ny rumieniec. To przecież o nirp pi­
szą, jego postępowanie piętnują. Za-

ków. Drudzy, stanowiący olbrzymią 
większość załogi, oświadczył': Dobry
pomysł, pomoże nam zlikwidować 
panoszące się jeszcze w naszych sze 
regach bumelanctwo.

W ciągu następnych dni pojawiły 
się dalsze ulotki, tym razem nie 
tylko piętnujące bumelantów, lecz 
również pokazujące wybijających 
się przodowników pracy jak np. 
tow. tow. Bendiewska wykonująca 
312 proc. normy. Niderling — 175 j robotników, 
proc., Skejko — 198 proc., Chorąże- 
wicz — 160 proc., Wierzb — 231 
proc. normy itp.

cii projekt: I wym robotnikiem, jak ci, których
„Dlaczego nie mielibyśmy nie- j nazwiska wymieniane są w grupie 

zależnie od gazetki ściennej stwo- \ przodowników, Rybak wziął się 
rzyć codziennego biuletynu, w któ j szczerze do pracy i można mieć na- 
rym piętnowalibyśmy opieszałych i dzieje, że postanowienia dotrzyma, 
pracowników, wskazując równo-i Inicjatywa załogi ZOB Nr 2 za- 
czesnie na osiągnięcia przodow- | sługuje na uznanie. Robotnicy zakła 
mkow, informując załogę o wy- dów pokazali, że przez dobrze zro- 
konamu norm produkcyjnych? Ma- j zumiana krytykę i znajomość pla- 
teriału na pewno nie zabraknie!“. . nów produkcyjnych można zmobi- 
MysI ta została podchwycona j iizowec wszystkie siły dla wykona- 

przez przedstawicieli organizacji, nia i przekroczenia zadań produk- 
partyjnej. Nie zastanawiano się dłu- j cyjnych. (Z. M.)
go. Natychmiast powołano komitet i '
redakcyjny, w skład którego weszli! _ .  
tow. tow. Narkiewicz, Szyba, Ma- /W /  BB O  ĘJĘj S  X  Ę.g f  Ś fi BWB g3 f> fi & fić B
sałski, Sołtysiak i Jaromońska. Ko- —————————— ——-------------------
mitet zabrał się do pracy. Kierow­
nicy produkcji dostarczył: obliczeń 
wykonania normy przez poszczegól­
nych członków załogi, majstrowie i 
brygadziści informowali o pracy

P rzy  ul. M arszałkow skie j, na  toreni«*pierwszego odcinka M arszałkow skiej 
D zielnicy M ieszkaniow ej, m iędzy u licą  Śniadeckich  a  Placem  Zbaw iciela, 
oddział 6 PPR  rozpoczął ju ż  kopanie w ykopów  pod pierw sze dom y. 5 w rześ 
nia br. rozpocznie się betonow anie ław  fundam en tow ych  pod pierw szy 

bu d y n ek  o k u b a tu rze  około 40 tys. m sześć.

Jak doszło do zrealizowania tak 
skutecznego w walce o wykonanie 
planu pomysłu? W dniu 14 bm. w 
siedzibie rady zakładowej zgroma­
dzili się przedstawiciele organizacji 
partyjnej i rady. Dyskutowano nad 
możliwościami usprawnienia pracy, 
wzrostu wydajności i likwidacji 
bumelanctwa. ¡Padały różne pomysły.

Na pierwszy ogień poszedł właś­
nie bumelant Czesław Rybak przy-' 
łapany na gorącym uczynku' przez 
agitatora partyjnego tow. Grabow­
skiego.

* * *
Biuletyn dobrze spełnia swoje za­

danie. Dziś Czesław Rybak wie, że 
postępował źle, że jako bumelant — 
„chrabąszcz“ — jak mówią robotni­
cy ZOB „Daimon", szkodził nie tyl­
ko państwu, lecz również towarzy­
szom pracy. Zrozumiał błędy w swym 
postępowaniu i odezwała się w nim

„DWIE BRYGADY”
Jednym z laureatów tegorocz i gadniente socjalistycznego sto- 

nyeh Państwowych Nagród Ar- j sunku do pracy i przemian za- 
tystycznyeh w dziale, kinemato i chodzących w świadomości ro- 
grafii jest zespół twórczy, wcho j botników w krajach budujących 
dzącego obecnie na ekrany, fil- socjalizm.
mu „Dwie brygady“. Film ten, 
jak 'wiadomo, został również u- 
znany na Międzynarodowym 
Festiwalu Filmowym w Karlo- 
vych Yarach za najlepszy film 
eksperymentalny.

Pomysł filmu zrodził się pod j ład przemian 
wpływem znakomitej sztuki Va- | wśród inteligencji 
szka Kani „Brygada szlifierza 
Karhana“, której treścią jest za

G Ł O S  SPOffl
W spaniałe zwycięstwo Zatopka
Dalszy ciąg mistrzostw lekkoatletycznych Europy

BRUKSELA. W m istrzo stw ach  lek ­
k o a tle ty czn y ch  E u ro p y  u zyskano  w  
ttelszym  ciągu  n a s tę p u ją c e  w yn ik i:

C hód na d y sta n sie  50 km  w ygrał 
Dorodni (W łochy) 4:40:42,6, 2, J .  Lung 
gran (Szw ecja) 4:43:25,0.

W obec tego, że to r na  k tó ry m  b ie ­
gła w  p o przedn im  b ieg u  eiim uaacyl- 
nym  w  sz tafec ie  m ęsk ie j 4 X  100 m  
drużyna angie lska  b y ł źle w y m ierzo ­
n y  i  zb y t k ró tk i, p rzedb ieg  ten  po­
wtórzono. P o w tórzen ie  b ieęu  było z 
wyraźna szkodą d la  zaw odników  r a ­
dzieckich, k tó rzy  m imo to . zakw alifiko  
wal; się  do fina łu . P rz y b y w ająca  na 
Start celem  p ow tó rzen ia  b iegu  d ru . 
iy o a  ZSRR by ła  o w acy jn ie  w itana  
przez publiczność.

W ynik i pow tórzonego  p rzedbiegu : 
tć ZSRR — 41,7, 2) Is lan d ia  41.7, 3) A n­
g lia  — 41,9.

R ozegrano biegi pó łfina łow e na 400 
»  ppł-

Przedbieg I t D W hittle  (Anglia) — 
18,1, 3) L itu je w  (ZSRR) — 53.1.

P rzed b ieg  I I :  1) F ilip u t (W łochy) — 
98,0, (rek o rd  m istrzostw ), 2) EUoy 
IF ran c ja )  — 58,2.

W fina łow ym  biegu na  800 m zw y- 
fkżył P a r le t t  (Anglia) — 1:50,5, 2) H an 
Senne  (F rancja) — 1:50,7.

73 tys. w idzów oglądało bieg na 
ftono m, który b y ł pojedynkiem , m ię­
dzy Zatopkiem (CS-R) i  m istrzem  o- 
ttm pijskim  R eiffem  (Belgia). Ten n ie­
zw ykle em ocjonujący pojedynek trzy  
m ał w  napięciu widzów przez cały  

trwania biegu.
N a szóstym  okrążen iu  do p rzodu  

^ re iH ią ł  się R e iff i  p row adził do 3 
* k tó re  p rzeb y ł w  8:27,2, n a  ósm ym  

ponow nie  p row adzi Zato- 
Iec* do rozpoczęcia osta tn iego  

ie n ia  b iegną razem  z  R eiffem .

Z átopek  rozpoczyna te ra z  w span ia ły  
finisz. Belg p ró b u je  do trzy m ać  m u 
k ro k u , lecz po k ilkudziesięc iu  m e trach  
zosta je  w  ty le . Z átopek  kończy  b ieg  
n iezagrożony  w e w span ia łym  czasie 
14:03, w yp rzed za jąc  n as tępnego  zaw ód 
n ik a  o  ponad  100 m  i u s ta n aw ia jąc  no ­
w y re k o rd  m istrzostw  i C zechosłow a­
cji. W idząc zm ęczenie R eiffa  M im oun 
(F ran c ja ), rozpoczyna o s try  a ta k  i  w y  
m ija  B elga na k ró tk o  przed  końcem .

W ynik i: 1) Z átopek  (CSR) — 14:03,0, 
2) M im oun (F rancja) — 14:26,0, 3)
R eiff (Belgia) — 14:26,2.

Do f in a łu  na 200 m  w  k o n k u re n c ji 
k o b ie t zakw alifikow ały  się dw ie za­
w odniczki z każdego p rzedbiegu :

P rzed b ieg  I: 1) B ian k e rs  ■ K oen 
(H olandia) — 24,5, 2) D uchow icz
(ZSRR) — 25,2.

P rzed b ieg  II: .1) H all (A nglia) — 
24,6, 2) M alszyna (ZSRR) —- 25,0.

P rzed b ieg  III: 1) Seczenow a (ZSRR) 
—t 25,0, 2) B ro u w er (H olandia) — 25,1.

F in a ł b ieg u  n a  80 m  ppł. k o b ie t:
1) B ian k e rs  - K oen (H olandia) — 11,1,
2) D yson (Anglia) — 11,6. 3) O ster- 
m ay er (F rancja) — 11.7, 4) Jaku szew a 
(ZSRR) — 11,7, 5) D esforges (Anglia)
— 11,8, 6) G okieli (ZSRR) — 11,8.

Po n iezw yk le  zacię te j w alce, za ­
k ończy ł się  fin a ł sk oku  w zw yż kob ie t. 
1) A lex an d e r (Anglia) — 1,63 m . 2) 
T y lle r (Anglia) ■— 1,63 m , 3) G anek ier 
(ZSRR) — 1,62 m.

W ynik i f in a łu  w  rzucie** dysk iem : 
1) C onsolini (W łochy) — 53,75 m (re ­
k o rd  m istrzostw ), 2) Tossi (W łochy)
— 52,31 m , 3) P a r ta n e n  (F in land ia) — 
48,69 m.

P ó łfin a ły  biegu na 200 m  m ężczyzn:
I: 1) S h en to n  (A nglia) — 21,5, 2) 

C am us (F rancja) — 21,7.
1) B a lly  (F ran c ja  — 21,9, 2) 

M o re tti (W łochy) — 21,9,

F in a ł skoku  o tyczce: 1) L un d b erg  
(Szw ecja) — 4,30 m, 2) O lenius (F in­
land ia) — 4,25 m, 3) P itro n e n  (F in lan ­
dia) 4,25 m .

W w y n ik u  p rz e d b ie g ó w  do f in a łu  
4 X  400 m  z a k w a lif ik o w a li  - s ię :

I- 1) Szw ecja — 3:17,4. 2) A nglia — 
3:17,4, 3) ZSRR — 3:18,6.

II: 1) W łochy — 3:15,2. 2) F in lan ­
dia — 3:16,4; 3) F ra n c ja  — 3:16,8.

W fin a le  w  sko k u  w  dal duży  su k ­
ces odniósł F ikejz . zdobyw ając  b rą ­
zow y m edal dla C zechosłow acji. Zw y 
cięży ł B ryngeirsąon  (Islandia) — 7,32 
m. 2) W essels (H olandia) — 7,22 m , 
3) F ik e jz  (CSR) — 7,20 m.

Porażki koszykarzy
§»t»BsU ścffa  

w Sofii
SOFIA PAP. W sobotę 26 bm. od­

było się w Sofii międzypaństwowe 
spotkanie w koszykówce Polska — 
Bułgaria.

W koszykówce kobiet zwyciężyła 
drużyna Bułgarii 50:37 (29:21).

Spotkanie w koszykówce męż­
czyzn zakończyło się również poraż­
ką reprezentacji Polski 37:58 
(18:27).

Skonecki i Piątek
w finale mistrzostw Polski

KATOWICE PAP. W sobotę roze- grze mieszanej, który przyniósł zwy 
grano w- mistrzostwach polskich w cięstwo Jędrzejowskiej i Skoneckie-
tenisie półfinałowe spotkania w 
grach pojedynczych kobiet i męż­
czyzn.

W pierwszym półfinale Skonecki I 
łatwo pokonał Tloczyńskiego 6:3,

m u nad Jaśkowiakówną i Chytrow­
skim 6:1, 6:1.

Rozpoczęty mecz półfinałowy w 
grze podwójnej mężczyzn, między 
parą Chytrowski, Skonecki II i Pią­

Film „DWIE BRYGADY“
przenosi to zagadnienie na te ­
ren szerszy. Wykazuje, że wal­
ka nowego ze starym odbywa 
się wszędzie, nie tylko w środo­
wisku robotniczym. Jako przyk- 

zachodzących 
służy w fil­

mie środowisko teatralne.
Jeden z trzech wątków' filmu 

ukazuje walkę, jaka toczy się w 
pewnym teatrze przygotowują­
cym premierę „Brygady szlifie­
rza Karhana“.

Zasługą filmu jest doskonałe 
ukazanie przemian, jakie zacho­
dzą w teatrze w toku przygoto­
wania przedstawienia. Stary, 
wybitny aktor, Borowicz — spec 
jalista w odtwarzaniu bohate­
rów wielkiego repertuaru kla­
sycznego, przesiąknięty do głę­
bi najgorszymi tradycjami tea­
tru  mieszczańskiego — odnosi 
się do sztuki Kani z niechęcią, 
nie potrafi wcielić się w sposób 
realistyczny w postać starego 
Kurhana, bo nie zna zupełnie ży 
cia robotniczego i jego proble­
matyki. Znakomita gra Kazi­
mierza Opalińskiego ukazuje 
przemianę, jaką przechodzi sta­
ry aktor pod wpływem krytyki 
kolegów z teatru i robotników z 
fabryki metalowej, z którą teatr 
nawiązał w okresie prób bliski 
kontakt, celem lepszego pozna­
nia metalowców' odtwarzanych 
na scenie.

Drugi wątek filmu ukazuje j 
przemiany zachodzące w śwdado j 
mości metąlowców, z którymi u- ! 
trzymuje kontakt zespół teatral 
ny. Szlifierz Walczak, gdy na 
próbach dostrzega swoje podo­
bieństwo z Fikiejsem, obrażony

dwu poprzednich — są fragmen 
ty ze sztuki Kani. Poprzez te 
trzy splatające się ze sobą wąt­
ki film wykazuje, że współzawod 
nictwo pracy i socjalistyczne na 
stawienie do niej nie jest tylko 
sprawą robotników, ale wszyst­
kich Judzi pracy.

„Dwie brygady“, ten niezwyk­
le interesujący film, jest uda­
nym eksperymentem pod wielo­
ma względami. Najważniejsze 
jest jednalc to, że jest to pierw 
szy polski długometrażowy film 
zrealizowany przez nasze naj­
młodsze kadry. Pod kierunkiem 
i reżyserią Eugeniusza Cękal- 
skiego zrealizowali „Dwie bryga 
dy“ studenci Państwowej Wyż­
szej Szkoły Filmowej, oni też na 
kręcili pod kierunkiem Adolfa 
Forberta wszystkie zdjęcia.

To wszystko co jest nowe w 
„Dw'u brygadach“ związane jest 
z warunkami w jakich film pow 
stał. Zrealizował go kolektyw 
współpracą całego zespołu, w at 
mosferze socjalistycznego nasta­
wienia do pracy, atmosferze dzię 
ki której zrealizowano w pełni 
zobowiązanie lipcowe przedter­
minowego ukończenia produkcji 
filmu.

Film m i jednak również pew 
ne niedociągnięcia, zrozumiałe u 
młodych, eksperymentujących re 
alizatorów.

Zalety, ' a przede wszystkim 
świeżość i humor decydują jed­
nak o ogólnej wartości filmu, 
który niewątpliwie oznacza po­
stęp w naszej produkcji filmo­
wej.

6:1, 6:0. Grający w sobotę wyjątko- tek, Tłoczynski przerwano na sku- j opuszcza teatr I w postaci Wal
wo dobrze Piątek pokonał Olejni- 
szyna w 3 setach 6:2, 8:6, 6:4.

Półfinały gry pojedyńczej kobiet 
przyniosły zwycięstwa Jędrzejow­
skiej nad Jaśkowiakówną 6:4, 6:1 i 
Popławskiej nad Rudowską 5:7, 6:0, 
6 :0 .

Rozegrano pierwszy półfinał w

tek mroku przy stanie 7:9, 3:6.
Turniej poc:eszenia nie przyniósł 

większych niespodzianek. Ciekawsze 
wyniki:'

Radzio —■ Piksa 6:3, 6:4. Jelonek
— Mrokowsk: 8:6, 9:7. Krawczyków 
na — Latnperska 7:5, 6:2. Mikicka
— Kubalanka K. 6:1, 6:1.

czaka mamy doskonale przedsta 
wiony konflikt. Walczak uświa 
damia sobie wreszcie, tak jak Fi 
kiejs w sztuce Karhana, na czym 
polega socjalistyczny stosunek 
do pracy.

Trzecim wątkiem filmu — bę­
dącym doskonałym komentarzem

Dziś obraduje
Ssie ffaB B B B B  W f i d K Ł
W dniu dzisiejszym o godzinie 

10 w sali konferencyjnej ORZZ 
w Gdańsku przy ul. Bojowców 
5/6 zSjierze się plenum Woje wódz­
iu ego Komitetu Kultury Fizycz­
nej. W obradach weźmie również 
udział sekretarz GKKF, tow. 
Szemberg.

Głównym tematem obrad będzie 
zagadnienie kadr na odcinku kultu 
ry fizycznej i sportu.

No, jak tam sprawy, towarzyszu inżynierze.
Wspaniale, towarzyszu sekretarzu, wspaniale Matwieju 

Iwancwiczu! odpowiedział Wiatkin, akcentując w tej podwój- 
oe| —  urzędowej i  osobowej formie odpowiedzi, swój szcze­
gólny szacunek dla Kudriawcewa.

—> Nie tam, Wan tusza, nie tam! Wlewaj do trzeciej dziury!
zawołał Wiatkin w stronę Babkina, kierującego pracą dźwigu, 

unoszącego wagonik. I nie czekając zanim kranista przesunie 
grubą taśmę, zbliżył się do niej i zaczął nią targać, jakby chciał 
ulżyć pracy dźwigu.

Babki« spozierał spod oka na ten próżny wysiłek staruszka 
i  uśmiechał się wesoło.

Skierowawszy dźwig, jak mu się wydawało, najwłaściwiej, 
Wiatkin powrócił do Kudriawcewa i  zdenerwowanym głosem 
podjął z nim rozmowę:

—» Jak możecie zgodzić się na to, by tak potrzebny nam czło­
wiek, jak Toropow, odchodził z przedsiębiorstwa. Nie, nie, cóż 
to  znowu takiego? Powinniście wychłostać młodzieniaszka i zmu­
sić go do pracy. Bo, powiedzcie mi proszę. On odejdzie z po­
wodu wybujałej swojej ambicji, ja odejdę dlatego, że wy mi się 
nie podobacie i, to ma być w poiządku?

«— Czy on może rozmawiał z wami? — spytał Kudriawcew.
— Chce on w ogóle ze mną rozmawiać? Dość, że czytałem 

Jego raport.
—  No, a ja nic jeszcze nie czytałem i o niczym nie wiem. 

A oto i Alwiiia. — Czy wy do mnie?
—  Tak! Wzywa was naczelnik portu, prosząc ażebyście przy­

byli niezwłocznie. Zawitali do nas bowiem cudzoziemcy, ubezpie- 
ezeniowcy„.

Mimo wszystko jednak przyjechali i to w takim niewłaściwym 
ipzasie, jakby na złość...

l U i t t o i a i  . 4 4 5 )  |

SEKRETARZ ORGANIZACJI ' 
\ PARTYJNEJ

■— Zakomunikujcie — z niechęcią w głosie zlecił Al winie — 
że zaraz przy jdę...

Nie życzył sobie widzieć tych cudzoziemców, a tym bardziej 
rozmawiać z nimi. Powinien prze ież tutaj pozostać na nabrzeżu, 
ażeby być świadkiem ostatniego zaczynu betonu, złożyć gratu­
lacje kranistom i Wiatkinowi.

Powracając do biura Alwina spotkała się oko w oko z Czu- 
benko i mocno się zmieszała, gdy na powitanie zwrócił się do 
niej z ironicznym zapytaniem:

— Alwino Afanasjewno, czy chusteczkę już wam zwrócono?
Alwina wyniośle odwróciła głowę i nic nie odpowiedziawszy

zniknęła za drzwiami biura. Zadrasnęło to bardziej dumę ,|e- 
gora, niżby znieważyła go słownie. Toteż nie namyślając się arii 
chwili wszedł za nią do biura. Kiedy' stanął tuż na przeciwko Al- 
winy, otwarły się nagle drzwi gabinetu i rozległ się, zwrócony 
do niego głos Afanasja Pawłowicza Ponomariewa:

— Przyszedłeś po premię? Dobrze, asy gnata już jSst gotowa, 
możesz zaraz ją  otrzymać...

Kasjer podsunął Czubence listę do podpisu i ten zgarnąwszy 
pieniądze zobaczył dopiero, że w biurze znajduje się w komple­
cie cały skład osobowy jego zmiany. Na ten moment wszedł do 
biura Kudriawcew.

— Dokądże to wybieracie się? — zwrócił się do młodzieży.
— Dostali premię i chcą się nieco rozerwać — odpowiedział

za nich Ponomariew. — Wczoraj pracowali cztery godziny poza 
swoją zmianą, a klient trafił się hojny...

— Jegorze, czas wam na zmianę!
— Zastąpi mnie Moskalewra — odpowiedział Czubenko.
Ktoś z jego zespołu wybiegł na ganek i donośnym głosem

zawołał: — Moskalewa, przyjdź zaraz do biura!
— Czubenko, czy nie należałoby wam odłożyć tej zabaw'y? 

— z powagą zapytał go z kolei sekretarz. — Na nabrzeżu trzeba 
koniecznie zorganizować dyżury, bowiem beton jeszcze nie stwar­
dniał. a przecież może wypaść szkwał...

— Eh, towarzyszu — z wyrzutem w głosie odpowiedział na 
to Czubenko. — Czy wy nie możecie zrozumieć człowieka? Serce 
boli — rozumiecie?

Nadeszła Moskalewa. Wsunąwszy iście męskim ruchem ręce 
do kieszeni spodni wysunęła się nieco do przodu i odezwała się:

— Ząudził się już? Idzie zranione serce leczyć? Eh, ty!
— Milcz Tamaro! — przerwał jej Czubenko.
— Będę milczeć — z ironią odpowiedziała Tamara. — Z cbo 

rą duszą wiele nie dokona. Idź sobie, oczywiście, że cię zastąpię...
Do biura wchodziło coraz więcej osób. Ponomariew z niechę­

cią przyglądał się temu niezwołanemu zgromadzeniu. Przyszła 
i Kciukowa.

— Dlaczego drugi dźwig nie pracuje? — spytała.
— Jegor otrzymał zwolnienie! — znowu ironicznym głosem 

odezwała się Tamara.
— Eh, ty zarozumiały kawalerze! — z wyrzutem pal rżąc na 

Jegora rzuciła Nadia i natychmiast opuściła biuro razem z Ta­
marą.

Nie zwlekając wyszedł także Czubenko.
—  Czyż nie mogliście się wstrzymać z wypłatą tej premii? —

odezwał się Kudriawcew do Ponomariewa, gdy już pozostali 
sami. C. d. n.
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